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Od stóp Królowej Korony Polskiej.
Biskupi poisey do narodu.

Najmilsi!
Taik ciężk‘e dziś przeżywamy chwibe i 

.strjtozno idą na nas czasy, że wszyscy potaąpbu- 
jbm j pokrzepienia i umocnienia. I zebraliśmy się 
.My, Pastorze Wasi, u stóp Matki Boskiej Często

chow sk ie j, ażeby i siebie samycib na duchu pod- 
liiośó i W aa Najmilsi, pocieszyć. Bo stąd, bo 

7. twierdzy Częstochowskiej tryska źródło , najsil
niejszego dla narodu ukrzepienia. W szak tu  kró
luje ta  sama Panna Preonajświętaza, k tóra przez 
ziniki cudowne lud swój prowadiziła i ten sam jest 
to naród, k tóry  w złej, jak  dobrej doli zaznawał 
z“wsz» od niej łask i zmiłować. I te samo są 
dirogi opatrzne, którem i Bóg Polskę prowadzi, 

■’>r;ilcK:ie, cierniste i krwawo, gdzie pokuta i eks- 
piijacya wymieniają się na łaski cudowne nad 
nami.

Podnieśmyż się więc na duchu i utajmy, a ufaj- _ 
my chociażby przeciwko wszelkiej ludzkiej na
dziei. Tu z wyżyn^ częstochowskiej góry mówimy 
Wam o nadżTei, bo Częstochowa jest jej przysta
nią,’ a zarazem i narodową szkołą nadziei. Tu 
wsizyetico śpiewa wielki hymn ufności; zawodzą 
ów hymn naw et te-storo, twarde, wiekiem i cza- 

'sem  omszone mury, które świadczą, jak  lacao 
' jbśfc Panu przez garść obrońców skruszyć cho
ciażby olbrzwmią potęgę; tu o ufności rnówią pro
chy rycerzy uśpione w klasztornych podziemiach 
wraz ze swym wodzem natchnionym, Kordeckim. 
Tu wypisana wolami historya cudownego obrazu 
Matki Bożoj Częstochowskiej w oła wciąż ku na
rodowi: ufajcie do końca, chociażb.i przeciwko 
wszelkiemu ludzkiemu widzeniu,

®lalfł y to ść  RGflzlowa ep ten o n a  g o t jw k , .

Sierpnia 1920 Rok VIII.

Tu k arta  po wieki sławna obrony cudownej 
Częstochowy, choć zam knięta . przez hlstoryę, 
otwiera się jednak na nowo dla dzisiejszej chwili 
życia Polski, tylu podobieffftwy związanej 
z chwilą ówczesną. Bo jak  wtedy, tak i dziś na
wała wrogów potopem zalewa Polskę, jak  wó
wczas1, tak  i dziś widockn; i związek między 
winą naszą la karą Pańską. : winy same, winy 
‘dzisiejsze, tak  żywo przypora ina/pi- nasze winy 8%i- 
re. Bo jakże rychło odnowiliśmy nasze jawne wy
stępki i wady, jakżeż to szybko pozwoliliśmy za
tryumfować nad nami dawnym rozterkom, da
wnej klasowej zawiś.ci i waśni? Interes zwartej 
klasy ldadzie-się dziś ponad interes narodu i Pol
ski. I niczegośmy nie ujęli naszym winom dawniej
szym., fśDJzej przynnuiżyliśm^f je. Bo woinczas 
wierzono żywo, a Kościół był narodowi ostoją, 
dziś zaś wszkstlnć moce pieklą wpędzono w ruch, 
ażeby Kościół pokurczyć, by wdernych od niego 
odstręczyć, by pismem, agitacyą wywrotową sa
mo serce ludu zatruć. W miejsce jedynego.,Boga 
potworzyliśm y. sobie bóstwa i bóstewka, kuiczo- 
wo wspierając się na nich, :')ak ongiś Izrael, któ
remu wyrzueńł Prorok, iż sic lyypiera na lasce 

.złamanej Kgj.pt u. Uniżył i|tó i.!. ,i. n_.gii,vśmy nadto 
jeszcze w miejsce wdzięczności kornej za cudem 
wróconą ojczyznę w pychę się unieśli, upokorzył 
nas dziś przed światem całym. 1 jak ongi, tak 
dziś zdajemy się stać na samej krawędzi przepa
ści, i jak  ongi, tak  i dziś od nadmiernej pewno
ści siebie przechodzimy do upadku ducha-, nieraz 
dm zwątpienia, lecz podnieśmy się na duchu 
i ufajmy!

Uczmy się ott pmzeszlości, że im bardziej zdaje 
się nam zagrażać zewsząd zguba, tern bliższe jest - 
miłosierdzie Bożo. Podnieśmy aię n a  duciiu 
i z ufnością dziś wołajmy iio Ńajsw. Panny; nie

Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom ludu polskiego 
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
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Ekspozytura Urz?du propagandy Pożyczki Państwowej w Krakowie 
podaje do wiadomości publicznej.

I-

2.

Pcsiadacse aeygnat pożyciiowy ta  z r. 19J&■ r/inni zamiesić je na nową pożyczkę krótko- 
luo długoterminową z r. 1020 J a k  H 2’r , c h l a ! ,  gdyż termin subrkrypcji Pozyczr.i Odro- 
dz-rria upływa dniem 31 Sierpnia r. b. po ty r .i te m is ic  traci 8i$ na mory rozp. Min. 
Skaru z dn. 30 Kwietnia r. b. prawo do prsyrnanej ustawą x dn. 30 Kwietnie r. b. bonifi-
kacji 35 ir.k sa 100 kor
Poai '.dacze obligacji austrjackich pożyczek wojennych, którzy ziożyl1 je w depozycie w!cd.
P. K. O. lub w bankach wiedeńskich, i dotąd ich nie otrzymali * Wiednia, winni ohecn.e
do koAc:> Sierpnia b. r. subskrybować ea sSiw&ot-E pc-yczLę ^aćstwową liFjy
p a s y  tjjLe ęotółSflry} KntjEędREia c ? 3-£«.*łEES?i a  r .  “SSiiS, je ijli pugaą , aoy ita 
później dodatkowo zaliczono obligacje aust. jackie do pożyczki państwowej T rm osobom, 
rtó ie  to uczynią, zostanie później po przedłożeniu obligacji austrjackich wystawione doda
tkowe świadectwo tymczasem na mocy rozporządzenia Min. Skarbu * dn. 11 Maja 1920 r.

2182

Dyrektor 

^fincen fy  S ikora

r a  fo o Pani okazałaś się nam na nowo Polski 
Królową, n :e na to na nowych dragach przewo- 
czisz jej t królujesz, byś ukochany przez siebie 
naród, z powrotem do -osłon włożyła grobowych. 
Nie na  toś nas tak  dziwnemi, cudownemu prowa
dziła ku  wolności drogami, by pozwolić na po
wtórne okucie nairodu w pęta  naljstrarzliwtsizej nie

RS. PAWEŁ WE9GZ0CEK.

(Opowieść ludowa na tie emigracyi do Fna).
(Ciąg dalszy).

—  Zanosi się na bał, a człowiek głodny, zmę
czony drogą, nic na nim nie użyje.,. Bawcie się 
z Bogiem, aile i ja muszę się ozom rozweselić i za
jąc, gdyż jak  żyję, ni© miałem dotąd  tak  psiego 
noclegu. Za młodu się różnie spało, ale nie pamię
tam, żebym kiedy spał pod łóżkiem. Takie w y
padki chyba ludziom rzadko się trafiają? Ale 
mnie trafiło i trzeba się zgodzie i  wola Boską.

— F,radia z leżeniem, gomzej z nogami! Scier- 
j ły  mi, jak  język po occie, a  wyprostować ich 
nie -wolno, bo nuż kto o nie uwadzi lub W ładek, 
zauważywszy moje bu ciska, będzie chciał je 
wynieść z izby alibo kopnie dalej pod łóżko...

—  Cierpiał nieboszczyk Madej, jak się to czy
ta ło  w książkach, ale zawsze lżej mu było, bc 
leżał na łożu, a  ja nieborak pod łóżkiem u swoich 
dzieci morduję się, jak  jobak  nrzem y. Nie trzeba 
j,o było siedzieć w chałupie...

woli. Okaż ś:ę nam  M atką o Maryo, » im cięższo 
są winy nasze, tern większą okaże się chwała 
■Twoja nad uanii, skoro nam okażesz Twoje mi
łosierdzie. Przynaglajmyż modłami Najśw. Panią 
Naszą, a łącząc się razem w modlitwie, połącz
myż się razem we wspólnej obronie zagrożonego 
narodu w jedno jakoby bractwo narodowego zje-

Tuk biadając u. myśli nadl nieszczęsnym swym 
lasem, .kawki już płaczu, wyszukał P iotr w kie
szeni lewą, ręką butelkę, wyciągnął z, niej ostro1 
żuie korek i podniósłszy głowę tak . że czołem 
do tykał siennika, przyłoz.ył do ust flaszkę i pc 
c e iiu  popijał...

Tymczasem młodzież, zjadłszy kolaeyę po, 
IStubaeh, poczęła się” schodzie do mieszkania 
Bronki, w którem  jako w najobszemiojsizem, od
bywały się |\v y k ie  sobota ' niedzielne zabawy,

XXXII. Wyrodne > dzieci.
— Mażebyśmy się jutro w ybrały do katoli

ckiego kościoła? Pojechałybyśm y rannym  po cią
giem, a  na wieczór wlroci-lybyśmy do domu -Tuż 
się przykrzy, gdy się nie widzi tak długo kato
lickiego kościoła i polskiego nabożeństw a —  
odezwała się Józka BaSigów-ma do koleżanek zgro
madzonych w duble Bronki n a  tańce.

— Słusznie! już kilim miesięcy przeszło, a  my 
nie wysłuchałyśmy ani jednej Mszy św. —  doda
ła  ? te ik a  Wojciechowska.

—  K to ic-uice, niecli jedzie! —  odpowiedziała 
obojętnie Bronka — przecież jutro dzień wolny...



„LUP KATOLICKIEJNr. 33 z 'dn. 15 srerpnb' ‘i m *

i
tJS&Wmm. pod wezwaniem Maiki Boskrej Czę&tb- 
chowĄki-ej.

Po cudownej obron-ie Cze-itoohowy uczynił 
król Jan  Kazimiera śluby w imieniu całego naro
du jSrzod W*j#w. Panna., króreby możua nazwać 
skibami zjednoczenia narodowego. I my taikież 
k : \h j  złóżmy dziś, okókny Polskę ogniwe-ns serc 
w zjednoczeniu nadprzyrodzonej małości n-iby 
huktiehem i idźmy na apostolstwo jedności i zgo- 
o.yl „Ut uniiim slnt“ — aby jedno byłijLo to się 
modlimy, najmilsi, za was i za naród nasz przed 
nbr&zera cudownej Maiyi Panny Częstoehow&kiejj. 
W tom gorącem oddaniu zamykam y wszystkie 
steny i drogą naszą, ukochaną, bohaitersiką, a  tak  
ciężko nawiedzoną armię.

znowu obracamy się ku  przeszłości. Patrz
cie Kajnrłsi! W na*icięż.:,zej obwili rozbicia naro- 
d  'wogo wystarczyła garstka jedna ożywiona 
n-ielką w iarą i w telką miłością, ażeby zbłąkanych 
nrwirócić. Z garstki obrońców Częstochowy spły
nął wówczas na całą. Polskę duch pokrzepienia 
i duch odrodzenia. I  garstka stanęła za. wielkie 
armie i pułki wojska. Zwyciężyła i naród zbawi- . 
i a! Utwórzcie i M/y przez zjednoczenie uświęco
na nadprzyrodzoną wiarą armie narodowego zba
wienia. Idźcie der niej wszyscy —  a jak  wtedy, 
tak  i dziś duch jej przełamie obojętność ł.zwąt
pienie i wszelką klasową partyjność i zbudzi 
w narodzie bogate, drzemiące w nim siły i do 
zwycięstwa go poprowadzi. Ufamy, że tak  będzie 
i tak  się stanic. My zaś do NajśW. Panny obra- > 
camy się z prośbą i m odlitwą i łkaniem. Dziś 
zaofiarowaliśmy Polskę i naród nasz w słowach 
modlitwy, którem i kończymy to nasze orędjzAe: -

3

„Najświętsza Panno Mary*®, oto my łrak«pl 
polrsey, składając Pi w iflaicnrn, wlasnem i naszych 
dyccezyan wszystkich wicanych synów Polski 
hołd i pokłon, obieramy'- Cię na  row o naszą K ró
lową i Panią i pod Twoją przemożną uciekamy 
sio obronę. Tutaj na Jasnej Górze, gdzie każdy 
kHrffrę,ń -głosi cuda Twojej nad narodem naszym 
opieki, wyciągam y ku Tobie, Matko litości, bła- 
gaikre ręce, byś w ciąża-Aj kraju naszego potrze
bie, przyszła nam w pomoc. Odrzuć wjjSfja od 
granie naszej ojczyzny; wróć krajowi naszemu 
upragniony pokój, ład i porządek; wypleń z serc 
naszych ziarno niezgody: oczyść dusze nasze 
sj-grzesłiów i wad naszych, abyśm y bezękjezw 
od nieprzyjaciół naszyćn, Tobie w czystości ser
ca służyć i przez Ciebie Boga i Pana naszego 
'Jezusa Chrystusa czcić' i chwS^d mogli. Królowo 
Korony Polskiej, Tobie się oddajemy, Toiną- s:o 
poświęcamy, broń " strzeż: nas jako włr.snosć 
Swmją. Amen11.

f  Ećhvaa:l harclffń&l Dalbo:-, prymas.
2  Aleksander kardynał Kakowsa, 
i* Józef Baczewski, arcyb . I .raw sk i.
'i' Józef lMódo?oroicz, areyb. Iwowsiti ot-iu.
■j' Adam Ssolska, Hsjąż.c biskup kramrwriri.
*{• Józef Sśbnstijan Pelczar, biskup ^rzemydri. 
y Marjfj&n Fulman, bśskaj) Iwbetekh 
*  llen.ruh Przeździschi biskup po Haski, 
f  Wis rjzi.iw Krynicki, bp, sufr. włocławski.
•’f Wojciech Owczarek, bp. sulr. włwtewaki.

—- A ty  d e  nie ruszysz?
—  Ani irri si.o śni!
—  Dobrzeby się było i wyspowiadać — w sŚS 

oh n ęl a  Basrtostós ówna.
—  Pewnie, jak  masz z  czego! —  zakpi wała 

Bronka.
—  Nic udaj świętej! Może bardziej tobie po

trzebna spowiedź, niż nam bietdiuym robotni
com! —  docięła Baligówna pokojówce.

—- Miałaś dać na, Mszę świętą za duszę 
matki.

—  Będzie czas na, to, gdy się wiró-ci do Y/ofi. 
Został w domu. m ajątek, to  niech Yarter sp ran ia  
wilio, kiedy dał umrzeć matce.

P iotr pod. łóżkiem słuchał z przerażeniem od
powiedzi c-órki.

—  Pisali mi wczoraj chrzesnom atka —  opo
wiadała, Barto«zkówna —  żo wasz ojciec w net 
pójdzie na  dziady, że się nozpił, słucha we wszyst- 
kioni Cha,ptasia, k tóry  gospodaruje już w was-zem
o-sie-liliu.

—  Ja k  sobie Yaterek pościele, czy posłał, tak  
się wyśpi... Gdy nie będę miała do czego wracać, 
to  plunę n a  Wolę i na  wydziedziczonego tatę! 
.'łaiiytaisy! Nie po to uciekałam  z,e wsi, żeby zno~

wu wracać do śmierdzących obór, kiedy tu, we 
dworze, czuje dopiero, że żyjfe.

-— Ojciec- mają, -do waó“ psayjeehać...
— Niech spróbują! Gdy się dowiemy napo- 

yine, oo zrobili z m ajątkiem, wyrztu-iray ich ze 
dworu na cztery w iatry i sprawa skończona z me- 
pr osz o n y m gościem.

Już. 1’iterfcr, podniecony Punkiem , miał wypeł
znąć z kryjówki, by objąć za nogi ukochaną córkę
i prosić o przebaczenie i przytułek, g dy  nagie 
rozmowa ucichła.

D oA tuby wsgiedł Ilorr Ju-bann, a za nim rmi- 
zyka-nairjŁ

—  Ab,o-, bawić śle, tanzen! —  zawołał pa
nicz —  cMe ganzc Woche byl grosse robota, jfltet 
ist frei, uiocsh będzie wesoło! On sze ei»s>zy., da.ss 
żniiwp i.st 'fcrtig,-also sze z wami koc zabawni, po-, 
weseląc.

Mlęclzisz’ czekająca jeno rozpoczęcia tanów, 
stanęła w net w pary. Zagrała muzyka i dziesiątki 
n a f  poczęły s-rę'kręcić w kółko, p.r/.ytupywać, że 
tum any kurzu z nieumytoj podłogi w pid jy  pod 
łóżko i dusząc Piotra, z * ,roniły mu widok na 
izbę? Zwolna czerwone naaki siennika zawirowały 
Śpiewakowi w oczach, pszołomionepui wódką
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f  Antoni Julian Nowowiejski, biskup płocki. 
1' Adolf Szelążek bp. sufragan płocki.
Y Augustyn Łosiński, biskup kielecki.
*J‘ Paweł Rokicki, bp. sufr. sandomierski, 
i" Jakób Khinder, bp. pełpliński.
■f Leon y/ałęga, bp. tarnowski, 
t  Ignacy Dubowski, bp. łocko-żytomierski. 
f  Piotr Manikowski, bp. kamieniec, 
t  Stanisław Gall, bp. połowy.

Walka na śmierć i życie.
Delegaci polscy powrócili z Baranowicz z ni- 

ezom. Bezczelność bolszewicka wymyśliła nowy 
pozór do odwleczenia rokowań. Olo przedstawi
ciele czerwonej armii oświadczyli, że chcą o (i razu 
rokować o pokój, a nio o samo zawieszenie broni, 
a ponieważ, deiegucwa polska miała pełnomocni
ctwo tylko do rokowań roze jarowych, w i po wr<> 
ciła 4 bm. do W arszawy, przynosząc- zaproszeni© 
rządu bolszewickiego na 4 sierpnia Jo  Mińska ce
lom rojjpoazęęia rokowań pokojowych. Równo
cześnie ponowiła czerwona armia gwałtowno a ta 
ki, k tó iych wynikiem było zajęcie Brześcia Li
tewskiego przez bolszewików.

Okazu jo-jśię, że podejrzenia co do podstępnej 
tak tyk i bolszewickiej polegającej na odraczaniu 
rokowań dla uzyskania możliwie największych 
sukcesów m ilitarnych i zysków terenowych, były 
słuszno, bo rząd sowietów rzeczywiście tej tatoty- 
ni się trzyma. Widać to  z każdego jego kroku dy-

i izigielikiem tańozącydlr, zawróciło się w głowie. 
W ięc zaniknął oczy i jak nieprzytomny; leżał na 
wznak, bez ruchu;...

Tymczasem pod piecem huczały basy, często
wali dan żbowie swoje dnuchuy „s!adziiutką“, lub 
pnzyśp.iewyfwaii ochoczo muzykantom:

A grujże mi, grajku, i nie żałuj basów, 
bo po ciężkiej pracy potrzeba wywczasów.

u —  ha!

Stefoiu moja, Stofciii, kiody powrócimy,
.weselisko suto w domu wyprawimy -—

hop — hop!

Niejeden nam szczęścia może tu zazdrości, 
a nam seroo pęka z. bólu i żałości.

oj — joj!

Liczymy, liczymy tygodnie, godziny, 
kiedy się znajdziemy wśród swojej rodziny.

tak  >— tak!

Chfopioc ci ja, chłopiec, forysic cygowy, 
fca-żda z dziewuch przyzna, żem facet morowa.

bej —» na;

plomatycznego, z każdej obłudnej noty komisa
rza Czk-zorina..

Mimo bijącej w  oczy bezczelnej .obłudy rządu 
bolszewickiego Itada Obrony Państwa! polskiego, 
nie chcąc pomijać żadnej sposolmpaci yno zak<*n 
czoiiia wojny, uchwaliła wy-sŁyć do Mpjikwy depe
szę tej treści: rząd polski go't'6'w jest wysłać dele
gatów  do Mińska pod warunkiem, że będzie im 
dana możność swobodnego porozumiewania sic; 
przy pomocy telegrafu iskrowego i przez kuryc- 
rów z iządfan polskim. Rząd polsai domaga się 
ooustrojiego przerwania akcyi zaczepnej na fron
cie od chwili rozpoczęcia rokowań. Rząd polski 
gotów jest zawrzeć pokój na podstawie wzajem
nego uznania niewątpliwych praw narodowości, 
żąda jednak uznania praw zwierzełm czyeh i nie
zależności Polski, jako też rękojmi, ze bolszewicy 
nie będą się mieszać do naszych spraw wewnętrz
nych, Ponieważ rząd sowietów usiłuje rozmyślnie 
przedłużyć stan  wojenny, po,nosi przeto całkowi
cie odpowiedzialność za dalszy rozlew krwi.

Od odpowiedzi bolszewickiej na tę notę mia
ło zależeć wysłanie delegatów do Mińska. O pro
ponowanym przez sowiety jakby na kpiny termi
nie 4 sic runi a nie było oczywiście mowy, gdyż 
delegacya z Baranowicz powróciła dopiero w tym 
dniu, a R ada Obrony Państwa, ukończyła obrady 
nad powyższą notą dopiero 5 bm. tak, że depesza 
ćfo' Moskwy mogła być wysłaną dopiero 5 sierpnia 
wieczorem.
i Tu jednak zgotowali nam bolszewicy nofvą 

nlespodiziankę, bo pomimo, że telegraf iskrowy 
między W arszawą a  Moskwą funkcyonOwrd uor

i ________wrL:ttTjr-r g r r y ■et-rywryz T mrrrzr.'-^

Roki deszczyk rosi, póki nic wstanie, 
dobrze z tobą tańczyć jasitoy panie .Tanie."'

hi — ha!

Ualń ich sohpne Weiber, du bist mcine Frau, 
dSe lichsi-- ufif schbnstc, wic die Himmclbhut.

so! so!
T ak  pcz ociągała .TdÓ zabaw a w śród ■zgiełku, 

wtrżiU-skdi, śmiechu, śpiewu i tańców. Od c.zasu do 
czasu, jak  duch opiekun., zaglądała do śtuby przez 
uchylane drzwi p. Koc i wrzask i wsdiząc rozocho
conego -Rraiuta, tańczącego z prostą dziewką, 
zgrzytała zębami z zazdrości, a  może jesz-oz-e wię
cej z-gotawna ,,pospolitowa.niem“ sio jasnego pa
nicza- w, taik podłetn towarzystwie polskiej ho
łoty.

— Sprawił bal roootniifcom ma zalkoń ozonie 
żniw, do prze, ale po co to Doutałenie się z nim i3 
Tańczy z lada frygą, ordynarną maljpą...

—  Z kim ? —  zapytała p. guwernantka, 
przed k tó rą  p. Ąj-da w ynurzała swe oburzenie.

— Niby z pokojówlką! Sikaka z nią panicz, jak
by ,rozum stracił.

— Pewnie nie prędko skończy się dzisR ' ca 
zabawa, *■ (C. d. n.)
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lirze, odmówi!! <czte?y razy przyjęcia noty pól- 
a&fej, wyszukując p«ze#rz.kody, k tó ry ch Lw?śal© nie 
było, albo wprost, przerywając połączenie radio- 

z W arszawa. I aby sobie j -sacze 
bandzie j zadrwić z PolsM, py ta  komisarz Gzirze- 
lin  w speeyalnej depąfcy, dlaczego rząd polski 
mimpt upływu tygodnia od wyjawlu uoiegacy,’ 
polskiej z Baranowicz nie wysłał do Moskwy zĄ- 
w iodomirnia. kiedy delegaci polscy znów przy- 
b ą f ią h a  froaat rosyjski i wyraża ofcawpg czy przy
padkiem  jakieś, zawiadomienie polskie nie zgi
nęło. 'Po już szczyt beżóżelności!

Woheo takiego postępowania bolszewików 
rząd pokjfd wysłał do Ligi narodów obradoiadej 
w S*«ę5eł :v,tian w Hiszpanii notę. w którój de
maskuj©' obłudną, 5 w ykrętną polityko; sowietów 
i zrzuca z siebie wiszołką. odpowiedzialność »a 
dalszy rozlew kiwi. Ke-.alieya. a zwłaszcza AntSia 
przekonuje Się coraz widoczniej, jak  ją bolszewi

c y  pięknem i slov.dca.mi w y p ro w ad z i w pole. T>e- 
deśze bolszewickie mówią co smicgb, a  delegaci, 
którzy przybyli do Anglii, co innego: To-też An- 

‘ glia wystosowała do rządu bolszewickiego-’ ulti
matum z żądaniem inatydnni&stowego zuprz&słAr- 
n ia 'k roków  wojennyc!' w Pol.gceF gr;*żae w  mze- 
ciwnym razie zerwimiem &tósfU5iktnv z HE^i^ta- 
m:i. P rzy g o to w an ia , do pi>fpies;^rLa Polsce , z po
mocą już rmczyniorio.'A rupia dostarczy nam ar
mat, ajifuni-cyi, otwiera bfti-ra werbunkowe (Ba
ty ho-tr i.ków, FranCva w ysyła swoich ofieprów 
i wojsko na froat. polski. Tło- walki z bolszewika
mi ma-ją. być także w ciągnięte'W ęgry i Ilunumia. 
Ameryka udzieli Polsce wydatno] pomocy finan
sowej i gospodarczej.

T ak  więc świat, k tóry  dotychczas przypatry
wał się obojętnie krwaw ym zapasom Polski z bol
szewikami, jakby jakiejś zabawce* zaczyna się 
budzić z m artw oty i rozumieć, że klęska Polski 
będzie k lęską całej cywilizowanej Europy-, że 
zwyoietswo bolszewików będzió ^przekreSeniem 

trak ta tu  wersalskiego i zaizew l m nowej świato
wej wojny, bo nawala bolszewicka, nie zadowolili 
się za jąĄknn Warszawy, a nawet, podbojem całej 
Polski, leez połączywszy się z odwiecznymi wro
gami Polski Niemcami i udającymi neutralnych 
Czechami, pójdzie na Francyę i na Wiochy i zni
weczy <w op«  zwycięskiego pokoju.

Ado pomoc życzliwych nam narodów choćby 
haw et szczerze zamierzona nie przyjdzie tai: 
prędko, jak wieść-.telegraficzna o niej. A tu wróg 
już u wrót naszej stolicy Warszawy, a tu wróg 
już no cl suwa sic- pod Lwów! Nie oglądajmy się 
.więc na- obcą pomoc,* :alft Jftmi zdobądźmy się na 
ostatni wysiłek, ale sami spieszmy na ratunek 
P.iczyźnirę! Przecież to przedewszyst-kiem nasz 
własny interes, bo nam wróg przykłada nóż do 
gardła.

Czeka nas ostateczna rozprawę, z wrogiem, 
czoka n as/w a lk a  na. śmierć i życie! Powiedźmy 
Bolde prawdę: Th chodzi o byt i nSe-podtefłCcć

Polski! Tu chodzi o to, czy będziemy się rządzić 
sami, c%y nam znów założą okrutną obrożę nie
woli. Wpzsk..wrogowie nasi knur#’.juz mowy roz
biór Polski!

Czy dopuścimy do tego?. Czy pozwolimy za
kuć Natkę-Ojozyziiti/W  k a jd an y  niewoli? Od n as  
to  samych po Bogu zależy;, Naiód sam, a zwła
szcza lud jako  najliczniejsza w aist-wa kuje s-ZCżę* 
śliwą lub  nreszrc-zęśUwą przjfi®lo$& dla. swych 
ćl^iftci.. •“->

Ludu polski! ciąży na tobie ndpowied/.nhrość 
Stfctszna. W&krześ wśęe w sobie ducha Na-ozjdni- 
ka  w sukmanie, w atrześ ducha bohatera z pod 
B&aławie i skaż tuk,, jak oni służyli o języ /n it. 
Nioś- jej św.e mienie, żp«ies i krew w ofierze, a ona 
ci to hojnie wynagrawłei. Nie czekaj bu przymu
sowy .pobór, aleKuigśz w szeregi oahoimczo. nia 
czekaj na prżymugiwą pożyczkę, locz złóż; Zaraz 
sw ć’ mianie na Pożyyzkę Odrodzenia!

K o^eto-Pólko, naśladuj tę_.mr śkę-S parta nkę, 
k tó ra  wysyłając syna na wojihf i ]X>4iijąc mu tar
czę, luójyda: z nią, albo na niej! W racaj z mą 
jako zwycięzca* 'albo niech- cię ma; twego na ni-j 
przyniosą) T ak i ty  mów do swe/*Ó syr.a.H^itan 
idzie i w.Sfeft jako.zwyoięza-a, al-ho.gdy się Po,ę»u 
tak  spodoba, niech' żydie^w e o-dćia za wiarę i Oj
czyznę! T ak umierali v itdcy l ok.Cy.

Brama,'.'.słuchajcie: oto po -całej polski/aj -ziemi 
lo  i hasło i wezwanie: Do broni! Na. święty bój! 
Komu Bóg i Ojczyzna mila,’ miech .staje do'ź;z-&-; 
regów! Bóg da zwycięstwo!

Wasz brat Antoni Skiba.

Na co czekacie?
Na eo 0’zekac.ie?
W y, co posiadaSe m ajątki, kapitały, p»!nh 

spichrze i .spzam ie, koezitownoścb? Na co jeszcze 
czekacie0

..Czemu natyuhmiifcst na wy-śdgi jedsag ptopmzez 
głowy drugi cli nie składacie przynar/fn-ięj 75 ta 
swego mienia na rzeóz zbrojnej obrony państwa? 
j&sęnut nie (lajećńe hojnych ofiar na żołnierza ooi* 
B ie f f e  na armjg ochotniczki, na Czerwony 
Krzyż, czemu id© kupujecie Po/rc-aki Od1 odzeniar

Czy c,hce>sie'w całości oddać swoje m ajątki 
av ręóe boisizcwików, .czy ezekaóie; aż pa-zyjdą 
i zrabują i zniszczą, wam wsrzystko?

N a co czekkoie?
W y, którzy jcśt.e|jsie w sile wieku, którym , 

zdrowie tryska z oblieza'?
Dziecdz ław szkolnych, pic mogące ndźwiignąd 

karabinu, poszły już na front, starcy CO-l&tni sta
ją  w szeregiieh ocholiuczyCh, a wy? N a-co cize* 
kaeie? l̂ Dzy chcecie, by n am skórkę zajoozą i po
wróz przysłano?

Czy chcecie, by was krwawy, zbk-bolszew icki 
pędził w siw,oje szeregi,' a,-- w -rizic- najmniejsizego
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oporu masami rozsfcrzełiwttł, czy clicccie, by wam 
dziki najem nik chiński nabitym karabinem  doda
wał odwagi?'

Na co czekacie?
JjO zy chcecie patrzeć na męczarnie swycli dzie

ci, na hańbę waszych m atek, waszych żon i cóndk, 
na zgliszcza na wlasnem osiedlu, na spustoszenie 
su ej wsi rodzinnej? Czy na to czekacie?

Czy chcecie wreazcie,, by was przyszłe pokole
nia przeklęły za to, z»S?ie świętą polską ziemie 
wydali na łup żydowi-bołszewikowi, ż:«ście wiarę 
i jej świętości wystawili na  po-hańbienie, 'żeście 
wolność Ójczyzny zaprzepaścili? Czy chcecie, by 
,was za to skarał Bóg?

Jeśli tego -wszystkiego chc&ck?, to siedźcie 
w -ciiomu, duście pieniądze' i czekajcie sromotnego 
konaŁBE

Jeżeli nie, to czemu nie zasilacie .skarbu pań
stw a ostatnim  groszem, czem-u nie spieszycie do 
az eremów?

Tylko za cenę najwyższego, powszechnego 
i bezgranicznego wysitk.ii zdoła Polska odeprzeć 
okrutnego -wroga!

Do broiir! łre n łe  i krew dla Ojczyzny! — to 
jedynie godne Polaka hasło!

likiem  w imię Pańskie do tej posługi, Bogu 
milej, Kościołowi Jego  świętemu i Ojczyźnie na
szej i braciej wszystkiej., k tórzy się w tern Krcr- 
lestwie zamykają, potrzebnej, —  aby szczęśliwie 
wygiraty i pokonać liiep-rzyja-ciele nasze, abo mę
żnie umrzeć, tak  jako  będzie wola i postanowie
nie w niebie, na które się puśćmy i dajmy. Jeśli 
nam Pan Bóg nagz^da zwycięstwo, bęćfcziem mu 
służyć lepiej i wdzięczność, wszelaką oddawać 
i sławki wielkie imię Jego i rozmnaż%c^chwało 
świętą Jego i sławy/wielkiej u potomstwa dosta
niem. A jeśli nam umriżeć każe,' — otworzy nam 
lepszą i wieczną ojczyznę i królestwo, i przyjmie 
do łaski i wesela swego dusze nasze. Sposćhuryż 
się pierwej do tego, rb y  nam śnrerć ha docze
sna, k tó ra  na wojnie jest bliska, szkody na du
szy nie uczyniła...

My dziś, .gdjć do bitwy id z ie c ie , wołam y na 
was: „D la czci Boga swego, tka wiary śwdętęj, 
dla miłości ku sąsiadom i braciej lisaszeg, dla Oj
czyzny złotej i m atki waszej, wzgardzajcie do
mami, majętnościami, żonami i wszystkie®., co 
świat ma! A do tej świętej p o to eb y  wolne sę ik e ' 
od wszystliiego święek:ego kochania i pożądania- 
nieście, a Ickowie swoje i krew na ofiaro Panu 
Bogn oddawajcie. Bo, jeśli zdrowie swoje dla 
chwały Bożej i obrony Ojczyzny, dla braciej .swej 
dajecie, jako podiiejszemi temi świeckiemi dobry 
przeszkadzać sobie do takiego męstwa .macie? 
A Bóg nasz dobry h-ojny jest na te, co się dla 
Niego i dla lozkazanej od Niego ku braciej miło

ści nie żałują.; i to zdrowie, k tó re Mu tak  oddań 
jecie, wam wiróei i z w y c i ę s t w e m  wa,s uweseli i ?.&* 
p ią tą  wielką uda.ruje‘!, Skarga.

D o  b r o n ! ,  P o l a c y !
Rząd polski w ydal następującą odezwę do nar 

rodu:
.jOjezyzoa w niebezpieczeństwie! Polacy! IIo- 

zojm propono-wany przez Polskę rsącłlogri sowie
tów. zestal odrzucony, w niegodny sposób.

W róg zaborczy, w rug niosący ze sobą niewo
lę narodu, ufa. m  zdobędzie W arszawę naszą sto
licę i że w Warszawie podyktuje Polsce pokój 
zwycięski. P ra g n ę  powtórzyć rzeź Pragi. Polacy! 
rząd polski, rząd Obrony Nanodowej., rząd demo- 
kracyi polskiej, rząd chłopów i robotników, w zy
w a cały naród polski do waSki w  o Ilo n ie  ogniska 
domowego, w obronie chaty chłoipskioj, w obronie 
pracy i -wolności -obywatelskiej wzywa do walki 
święta], w obronie wolności i niepodległości oj-, 
czyzny.

Naród jednoczy się ze swoim żołnierzem, woj
na narodowa zaczyna się u progu Warszawy, 
wzywając cały naród do broni, rząd polski ogła
sza całemu narodowi cywilizowanemu, że chco 
pokoju i zgody z sąsiadami i giotów był dać wtaz-oł- 
kie z honorem narodu i jego zdolnością do życia 
niepodległego złączone gwaraneye, iż ziemi cu
dzej nie pragnie, że dąży do sprawiedliwego 
i trwałego pokoju!

Dzisiaj niech -wie Europa, niech wie śwdat ca
ły, że najazd bolszewicki w odpowiedrzi na to go^ 
tuje się do spełnienia na Polsce zbrodni gwałtu, 
równej zbrodni tyranów  XVIII wieku, którzy ro
zebrali Polskę, pod płaszczykiem rewoiucyi so- 
cyalne.j wróg morduje socyalistów polskich, go to
wych do pokoju demokratycznego. Pod m aską 
robotniczych i komunistycznych haseł idą genera
łowie carscy na Polskę, aby ją przedewszystfctcm' 
obrabować i zlupić, a  potem rzucić na pastwę 
rządu mniejszości znikomej, opartej o rosyjskie 
bagnety. Czerwona armia chce zrobić z Polski 
pustynię podobną do Rosyi dsdsiejszej.

Rząd postanowił bronić Polski do osta-aiiego 
kaw ałka ziemi ojczystej. Rozkazujemy naszej ar
mii; noizkaiz.ujemy każdemu żołnierz,owi, aby wal-, 
•czyi nieustraszenie, aby pnzy pomooy chłopa, ro
botnika i wszystkich żywiołów pat-ryotyc-znyćJi 
nie nstępywał, chyba na wyraźny rozkaz wodza.

Stolica nasza patryotyezna W arszawa musil 
dać próbę męstwa i wytrzymałości wobec wroign. 
W arszawa musi się bronić. Nie damy się najazdo
wi wroga, brońmy świętego pramaa nanodiu polskie
go do niepodległości, prawa, bez którego niema 
cvwilizacyi europejskiej,-niem a wolncfści ludzkiej. 
Krew nasza, siiy nasze i walki nasze dla ojczyzny 
drogiej. Do broni Polacy!^

P@iclpi.sy .wszystkich ministrów.

mailto:P@iclpi.sy
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P O Z Y C Z K A  P R Z Y f f i U S O W A
Ministerstwo Skarbu ogłasza, że na  podstawie ustawy uchwalonej przez Rrim dnia

16 lipca r. b. upoważnionem zostało do przeprowadzenia J3©Ż$*£3$iI
C W a^ aw ei w wysokości 15 miljardów marek w formie renty 3°/'#, pozbaw ionej prawa za
stawu w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Pod postacią pożyczki przym usow ej rozum ieć 
należy zaciąganie długu przez państwo u wszystkich bezwzględnie warstw narodu. Każdy, 
czyj m ajątek wynosi 100.000 marek i każdy, czyj dochód roczny przewyższa 38.000 m arek, 
t. j. po 3.000 marek miesięcznie, obowiązany będzie bezwzględnie nabyć 3%  przymusową 
pożyczkę bezterminową, t. j. w formie stałej bezzwrotnej renty. Jeżeli ktoś jednocześnie, po
siada i majątek i trudni się pracą zarobkową, będzie pociągnięty do wykupu pożyczki według 
obu taryf.

Jeżeli ktoś zatem posiada 100.000 w majątku, zapłaci 2.000 marek pożyczki, a wymiar 
ten każde 10.000 wzwyż podnosi o 200 m arek; od 14.000 do 16.000 o 600 marek. Majątek
200.000 płaci 5.500 mk., V* miljona — 16.500; 750.000 =  28.000 mk ; miljou — 44.000; 
2 miljony — 168.000 i t. d. w  coraz wyższych rozmiarach, aż do 5 miljonów pobierań się 
będzie 20t,/» wartości majątku, t. j. część piątą, a zatem cały miijon i w tym stosunku dale]. . .

Obliczenie pożyczki przymusowej na podstawie dochodu rocznego (zarobku) wymagać
będzie wpłaty nad 36.000 — tysiąc, nad 100.000 — 7.200, nad 200.000 —  24 200, nad
500.000 — 115.500, nad miijon i wyżej — 3Sf°/q:

W ybitny charakter przymusowy tej pożyczki ma na celu przyciągnięcie do odbudowy 
państwa tych wszystkich pieniędzy w prywatnych rękach się znajdujących, które są nieodzowne 
dla państwa w chudli bieżącej i muszą być w przymusowej drodze odebrane od tych, którzy 
dobrowolnie nie oddali ich państwu, tak jak wybiera się podatek krwi w formie przymusowej 
branki, jeśli ona stała się konieczną dlatego, że dostateczna ilość ochotnika się nie stawiła.

Dlatego też zwracamy uwagę, że jeszcze do 1-go września r. b. przyjmowane są za
pisy na 5'% długoterminową Pożyczkę Odrodzenia FfStfalnilalśaCśl w części lub całości od 
wzięcia pożyczki przymusowej.

Korzyści są zbyt widoczne, trzeba się śpieszyć, we własnym, dobrze zrozumianym interesie.

Że!'nisrzii! od ciebie zaleź} los Polski!
Rząd wydał następującą odezwę:
^Żołnierze! Nadiszedł czas największego dla 

narodu i państw a wysiłku, armie bolszewickie wa
lą się na naszą ziemię niosąc- zniszczenie, rzeź, 
pożogę i rabunek, zabierając żywność i wszystko 
co się da zabrać. Bolszewicy chcą zniszczyć n a
sze państwo i naród sk.uć w kajdany i zrobić nie
wolnikami. Odrzucili rozejm przewlekając sprawę 
pokoju, bo im nie o pokój chodzi, ale o zniszcze
nie naszej niepodległości, największego skarbu 
narodu.

Żołnierze r  Na was dzisiaj opiera się Polska, 
ona wam powierzyła swoją obronę, od was zależy 
czy naród nasz będzie mógł żyć w swobodzie 

szczęściu, czy też stanie się parobkiem najeźdź
ców. Broniąc Polski, bronicie siebie i swmi&h ro
dzin, walcząc o utrzymani© państwa, wałczycie 
o spokój i szczęście waszych m atek, ojców, braci, 
sióst, i dzieci. Kie myślcie,! że bolszewicy są nie- 
zwwriężeni, to  nieprawda. I lud rosyjski i żołnie
rze bolszewiccy m ają wojny dosyć. Jeżeli idą

jeszcze na  Polskę —  to pędzeni przemocą. Chodbl 
ty lko o bo, abyście wy walkę podjęli a walka. nSt- 
si się ukończyć Ziwy-cięśWem. Ńia&haj was n?a 
zniechęcają chwilowe braki, sami wiecie, że bol
szewiccy żołnierze walczą bez butów, w łachma
nach, bez bielizny. Wam nie braknie ani am ari- 
cyi, ani broni, odzislży i butów, rząd wam dostar
czy.

Nie wolno być lękLbrym i małodusznym, prze- 
klenstwo narodu ŚGigać będzie pamięć tych,-;..ca 
z pola walki haniebnie uciekli przedjwrogiem, ich' 
własne rodziny, cierpiąc ucislk bolszewicki, prze
klną ich. Tchórze niech pam iętają, że opanowa
niem Polski bolszewicy nie zakończą wojny. Oni 
m arzą o zawojowaniu świata, oni przemocą za
braliby wrszyątkich .zdolnych do noszenia broni 
.i wysłali na rzeź w dalekie kraje. Potrzeba sifcrzą- 
snąć z duszy słabość, potrzeba chcieć zwycśęŻYĆ, 
do walki więc żołnierze, kto z w'«s odznaczy się 
szczególnie nia połu walki dzielnością, zobtaót mo
że oficerem. Ojczyzna po skończonej w/ojnie wTa3 
wynagrodzi. Żołnierze, którzy byli n a  froncie 
albo dobrowolnie do służby się zgłosili po nasta
niu ptokoju, otrzym ają od państw a ziemię przed
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,i j btiiiiu’. innymi, bo tak wyraźnie' najca/UjO 
ustawa o reformie.- roln&p Szczególnie zasłużeni 
żołnierze dostana aiem u^za darmo, bo to również 
nakazuje ustawa.

Gdyby który  z waś zginął, rodzina jego otrzy
ma od państw a zabezpi-eazenie spokojnego by tri. 
Męstwo wasze, krew wasiza, znajdzie nagrodę 
w iaaMfeatfl waszych rodzin i całego na,rodu Żoł
nierze na was patrzy św iat cały. Od was czeka 
ratunku ypc-arlenia. od niewoli i hańby nairód i pań
stwo ochrony od rzezi i grabieży wasze rodziny. 
Do wałki więc. idźcie- wałczcie, wracajcie zwy
cięzcami".

T i i ń  U .  Biskupów na Jasnej Burze.
Zapowiadany zjazd wszystkich ksicpży bisku

pów" polskich odbył się  w du. 27 i 28 hpea w k la
sztorze Jasno&p.rskim w Częstochowię. •

Z wyjąt.feTem arcybiskupa- lwowskiego, bisku
pów: wilońskiegó- i mińskiego, przybyli noókon- 
fsroncyę wszyscy,.Nnjd Pasterze dyęęęzyi. Księ
ży biskupów  kujawsko-kr liskiego, sandomier
skiego i chełmińskiego, którzy z powodu choroby 
osobiście przybyć nie mogdif’zastępowa! i ich su 
frag-ank Przybyli obydwaj kardynałowie: Prymas 
Polski|B arcyb. gnieźnieńsko poznanśki Dalbor 
i metropolita warszawski, kard. Kakowski. Ośm- 
nastu kierowników/ nawy Kościoła kat w Polsce- 
wzięło udział pod przewodnictwem Prym asa 
w obradach, ••©iińady trwały przez całe dwa dni 
w sali bibliotccfzn&j w klasztorne Jasnogórskim.

W dniu rozpoczęcia obrad Prym as odprawił 
MskVi św przód cudownym obrazem Matki Do 
skiej Kaplica była przepełniona pielgrzymami ze 
Piąako Za krStą zasiedli w przygotowanych ław
kach g a B B !  JJostojnicy Kościoła.

Po skoneyonej Mszy św. tłumy ludu wraz ze 
uwymi kapłanami i biskupami padły na kolana, 
Prymas -zaś, klęcząc u stóp ołtarza, donośnym 
głodem odczytywał ak t poświęcenia Sercu Jezu
sowemu całego Eplskdbgtu i dye'cezyi. Prośba 
była wypowiadana w słóft ach rzewnych i pory
wających za serce. Powszechną uwagę- zw ró c ił^  
że jednemu z biskupów trasow ych Mir dowo w y
gnańców z dyecezyi, spływały z oblicza Izy rzę
siste.

Dwudniowy pohyt ‘jtrcypasterzy na Jasnej Gó
rze przypadł w •czasie; gdy przybyło kilka piel
grzymek1 ze Śląska Góniego,; w ln-zbuo'' około 
iracejity sięcy  ludzi. Dud kląski garnął si"o do bi
skupów? phószac o błogosławieństwo 1 wypowia- 

swe żaJo ;tfi£nei&k niemiecki oraą pragnienie 
przyłączenia do Ojczyzny.

I f f i f  38 liptfa^witnlo ks. biskupów duch owi cń- 
stwo d<\Eftaatu c-żęstociid^faogo, ^.ębraJłesj póil 
przewodnictwem swego dziekana, ks. posła W ró
blewskiego, Tegoż dnia witały biskupów miejsco
we wlad/.c wojskowe i cywilne.

Dnia 2!) lipo?, rozjechali się Dostojnicy Ko
ścioła, żegnani prze,; 0 0 . Pauiinów i licznych pą
tników.

KTa innem miejscu podajemy podniosłą ode
zwę zebranych u stóp Królowćf-Korony’ Polskiej 
Biskupów de herodu

ę m  p p i p i i p .  o $mm,
sre  D & k on t  ź&rfi e).

W BoJe.-.iawiu uderzył piorun tuż kolo wika
rówki. Pewny byłem, że w kościół,vś7_p. ks. Wdo
wiak myślał, że w plebanii;'. Biegniemy do okna: 
.plebania ^stoł, lecz świerk, może dw-a m etry od 
muru plebani1, od góry do ziemi porznięty iskrą 
elektryczną,. Ten świerk, k tóry  w parafii między 
drzewami dorósł najwyższej wysokości.

Uwaga 3. Nie stawaj nigdy w czasie burzy 
przy samych drzewach, zwłaszcza wysokich r „dJ 
sohifctMiych. Pamiętaj, że jeże-i stank-sz pod te
kiem drzewem w odległości 12 15 kroków, nie
grozi ci wtedy & ifitlf niebezpieczeństwo, tyiaci r.,r 
osłaniaj się parasolem!

$ # *
Doświadczenie uczy, że piorun na wsi prawu 

nigidy nie spada na dom otoczony drzewami, po 
nad dach wystająes-nii. Gdy zaś uderzy w drzewo, 
jak  sic tokilało1 w powyższym wypadku, chociażby 
w najbliż-szein sąsiediztwie domu, mieszkaiwom 
oprócz strachu nie grozi żadne niebezpiegzgń.-dwo. 
W graba i buka piorun nigdy prawie?nie uderza. 
Taik! bc, on i między drzewami wybiera: Dztóiłiej 
uoenza w dr-zewo iglaste, .jeszcze częściej w to
polę śmigłą lub kasztana/ a najmilej mu huknąć 
w dęba!-

Uwaga 4. Zasadź koło budynków wysokapien 
ne jabionie i grusze, będą cne gromochronem dt 
twego osiedla!

* * *
Dlaczego w miejcie uderzenie piorunu w dom 

należy do rzadkich wypadków? Bo w domy m u 
rowane. naw et blachą pokryte, rzadziej uderza, 
aniżeli w drewniane! Bo, je że li spada na ziemię, 
to wybiera przedmioty7 znajdujące- się oddzielnie 
na rów-tump. Gdy zaś są nagromadzone np. domy 
w większej ilości, to możliwość uderzenia w m< 
piorunu ‘jo^zeże' bardzie, ««ę zmniejsza. Stąd:

Uwaga 5. Szczęśliwi mieszczanie! choć ich •pio
run nie straszy... Spokojny i wieśniak, gdy za
groda jego tonie wśród wysokich drzew!

* . gS *
Kiedy pewnego ra.zu weżns rano wracali go 

spodarce z Bolesławia wożeni do Sarr.ocic, napa 
dla ich tu rza . Oheąft schronić- sio do wsf. jechał 
ostro:- W tom itdSzy ł pibum  i .oba kdnie zabił m 
miejscu, ludzie w jp lim alo ...

Uwagą b . Gdy cię burza napadnie w polu, nń 
biegnij szybko, nigdy nie przystawaj, wnikaG
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wzsrorz. idź spokojnie, miarowym krokiem. Nie 
jedź galopem zwłaszcza z lt-aiariowUną zbożem 
furą, ko twój wóz jest przedmiotem Y.-yrb' ••• a 
sf rwo żelaziwa, a to piorun lulti...

*  *  :S

_Gi3v gosposie chkib pieką lub gpdują. . ..icb-ią- 
gą łwrmrt, zalewają obieli, krasem pionin wpadfóe 
.korabiem. Dlacx%o? PewaTe ten Sutn był uieoóło- 
jiiąW (kze-wami, a w kornbiib pełnio 8*8%, kitóre 
.■ magnesem Ala rri§pro«£onego gfościa.!

Uwaga 7. Komin, piece wymiataj, fco ci się 
eSśśw a zapali lub piorun ią nawiedzi...

C/=ś* .1: *
('baęsto ełyszyupy, eźytómy, takich wypadków 

zinąrn tło syć, że. piorun zabił IuJkI jVod. kopką, sia
na, lub IłKiźa,- to znów bydlę, .skubiąc’©- f jM ę  na 
.'.^ lirn  K to w tedy winien? Ludzie. ho .zapomnieli, 
ż3.j)M:mn wybiera najchętniej wyższe przedmioty 
ztiaódiująoe giTę oddzielnie na równinie.

Uwaga 8. Ni? siadaj z sierptm , z kosa pod kop
ką na polu, spędź bydło z błonia przed burzą!

:'r. '-i- ¥
Na zakończenie tych wspomnień i uwag- pray- 

tpp.pę ięszaze jeden wypadek. Pewnego ra»u za- 
g taJa mię burza tuż przed wsią. W padmu-więc* 
v>,-zed deszczem do najbliższego domu. W tern 
drzwi się otwierają i podNt&rnia mamusia wyrzuca, 
za próg wieSło do pieczenia chleba.

■— A to na co? u i osi o .się wam odi deszLzu po
krzywi?

—  te? prefteę jegomości, starzy powiadają? co 
wie,sio na dworze chroni ©lialpę d pierona...

Raz. gdy zanosiło się na wielką burzę, pytam 
diziewozynki, biegnącej kolo wikarówki:

—  Zosiu! boisz się. gdy grzmi?
—  da uiei Ale ks. katecile+fl. to się pe wtre boi!
—  Dlaczego? g
—  Bo nimo wietda!
—  A to na co?
—  Bo jakAgrzmi, to  się je wyrzuć,o na dwór 

i pieron nie skrzyło. Rań u M... to teroz cięgiem 
leży. bo sidwcodzień chmuro i blyako...

0  przicglupie zabobonni ki w dwudziestym 
\vieku!

Uwaga 9. Wśród burzy nie wyrzucaj wiesła, 
lecz zaświeć gromnicę, zwołaj rodzinę, klęknijcie 
li odmówcie litanię do Wspomcżycielki Wiernych 
lub zaśpiewajcie „Kto się w opiekę“.

Pan Bóg wysłucha waszej szczerej prośby,
Auoł roztoczy nad domem swe skrzydła,
Światłem błyskawic zakończy Pan groźby,'?
1 jak  jjaj} ścichną piorunów •śtrk&zydla!

Ks. Paweł Wieczorek.

t e  l i i i !  l i i i  i  l i l i f  i i i
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W r f c e  u rfę fe s s  naezeinlkśw p ila .
Na sesyi wójtów odbytej w sali magistratu 

i w Tarnowie w dniu 20 lipca b. r., w której na żlipro- 
sżcuie .BtardJjWar w Tarnowie brałem ud-oal, postawił 
j.aczelnik gminy Gromnika p. Kieroński wniosek do* 
magający się przyznania ua&zelnikom gmin prawa 
bezpłatnej jazdy Role ją z miejsca ich zamieszkana* 
do siedziby „jStaróstwa w razie .zaweziffenia ’:K-h 
w sprawach urzędowych i skierował do mnie apel, 
abym sprawą tą się zajął, co •IJrzyi-zekbnn.

W wykonaniu ‘;tś$o mego zobowiązania się p o  
stangiem w dniu 23 lipea b. r. na posiedzeniu Bady 
przybocznej Geńcrafneigo Delegata Rządu Dra Ga
łeckiego we Lwowie uchwalony przez Radę przybu- 
cc.ną j^iiiomcśhiie następujący wniosek:

..Rada przyboczna Mipraszą Pana gencralnię-o De- 
■ legata Rządu, aby z uwagi na opłakane położenia 

gmin w MniopSkee wyjednał dla naczelników gmin 
w obrębie ich właściwych powiatów politycznych pra- 
wo bezpłatnej jazdy koleją z miejsca ich zam iesza
nia do siedziby Starostwa"!~z powrotem, w razie za
wezwania ich w -sprawach urzęd-owych (Obrona Pań
stwa, sprawy poborowe, nehodżców, aprowizatyit  
pożyczki odrodzsńia, podatkowo it.p.r'.

Niezależnie od togo udałem się do War.szawy 
i przfMrtawTmi powyższą sprawę wiceministrowi 
kolei p. Lb" hśr\owi i 1'rezydentowi MJ>)J.:tróa 
p Vv;+ 0‘:"Wi. a to w di|:M 28 lipca b. r.

P. Witse, fiie tając, że sprawą.-natrafi na trudno
ść;!, jprzjpwJ.ł omówić ją z Ministrem kolei ók-em 
B irtlom i dążyć do jęj pomyślnego załatwienia.-prey- 
czeni zatiwkżeł, że Minimorstwo kolejowe • obwiń* 
się. by w mą wie będąca ulga nje dala powodu dc 
nad użyć.

Z rozmowy z wiceministrem kole.ii Eborłiardiem, 
(minister kolei Bartol był wówczas chory) odniosłem 
wrażenie, ze nie tyle chodzi ministerstwu kolei 

o samo zwolnienie wójtów od opłary biletów jazdy, 
koleją ile o to, by Starostwa umożliwiły Minister
stwu kolejowemu obliczenie,''jakie należytogoi zosta
ły z tego powodu skredytowane przez Ministerżt- o> 
kolc-i na rachunek ministerstwa spraw wewnętrzny'-ii.

Poseł Dr Antoni Malałem,v'cz.

D o o k o ł a  s p r a w y  p i l s k i e j .
Grom- położenia przemieniła całą lk.lakę 

w wielki obóz. obronny. Nawet lekkomyślni i o- 
pieszali zaczynają "poważnie działać. P o b o ry  od
bywają się sprawnie. Kie odnosi się to defcywi-ł 
śc-ie do neutralnych, których dopiero trzeba spę- 
dkftć i łtrowadzić j&ć asyście do poboru. W ielu 
z nich kryje się po piwnicach, lochach, stęychaelu. 
ba, miYfai we iTaięugąch.' i

Li'.-/,ni ochotnicy spieszą k,ze wsi pod broń. nio 
czekając poboru. Do uświadomlema ludności 
przyczyniły się znacznie wieae 1‘owigitoy .YC'łi R a-
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ml Lotów obrony państwa. Ochotniczy ruch wer
bunkowy rozwinął się bardzo na Pomorzu.

W akeyi'obronnej przoduje Lwów. Tam rzadko 
ujrzysz na  ulicy mcżczyznę-cywila, wszystko 
w  mundurze żołnierskim, kobiety pełnią straż. 
Oddziały ochotnicze odchodzą codziennie na 
front, a nowa wiara zapełnia szeregi.

W arszawa fortyfikuje śię i czyni przygoto- 
wania do obrony. Gubernatorem wojennym War
szawy został gen. Latinik, sławny obrońca (Śląska 
Olszyńskiego,, W edług zapewnień przetlstawi- 
cieii rządu rząd jako całość nic myśli optrsesz&ć 
W arszawy. Posłowie państw  obcych wyrazili go
towość pozostania w mieście cło ostatniej możli- 
wc3ci. W żydowskiej intm ligatorni w W arsza
wie znaleziono między papierami bolszewickimi 
szczegółów y pian zajęcia W arszawy.

Oficerowie, których przysłała- koal.łeva, objęli . 
już odpowiodnie.-s.tanowiska. Znakomity szef szta
bu francuskie'’’© gen. Weysrend pracuje wspólnie 
z Naczelnikiem państw a. Gen. Dowborowi Mnśni- 
ckiemu wyznaczono wielce odpowiedzialną pla
cówkę.

Wobec niemożności przesłania radiotełegra- 
ir.u z W arszawy do Moskwy postanowił rząd pol
ski prze3łaó -W ą notę w sprawie rokowań poko
jowych w Mińsku za pośrednictwem stacyi w 1‘a,-
l-yiu lub w Londynie.

(Sigm udzielenia pomocy Polsce mobilizuje 
koalic ja  dwie dywizye. Rumunia i W ęgry przygo
towują pod nadzorem oficerów francuskich ofen- 
zywę przeeiw bolszewikom, Anglia zarządziła po
nowną blokadę Rosy i.

Niemcy i Czesi akcentują silnie swoja- neu
tralność w wc i-.ie pokkouiosyjsldej i -gotowi ro
bić trudne 'c i przy przewozie wojsk koalicyjnych 
do Polski. W rzeczywistości wzdychają do połą
czeń’a się z bolszewikami rosyjskimi, z którym)i 
oddawna są w konszachtach. Kolejarze niemiet> 
cy w Karlsruhe zatrzymali znów cały transport 
amunicyi dla Polski. Dopókiż koalmya będzie na 
to zuchwalstwo Niemiec patrzeć przez palee? 
W Gdańsku wyładowują już am unicję bez prze
szkód.

Bojszowie^ przygotowali już na  wypadek 
wkroczenia do Warsyarzy rząd rewolucyjny dla 
Polski. Na prezydenta wyznaczyli starego bolsze
w ika Marchlewskiego, sprawy zagrań, ma objąć 
żydek tarnow ski Radek Solwlffun, finanse żyd 
Litwinow, sprawy wewn. osławiony naczelnik 
czarezwyczajki Dzierżyński. Raduj się ■wiec pro* 
letaryacie polski! Chcą tobą rządzić żydzi i kaci.

Na Śląsku Ci*szyt8kiaiT Spiszu i Orawie oso* 
bna kom isja  w ytycza granice. Czesi, ■obejmując 
przyznano obszary, dopuszczają się ohydnych 
gwałtów na ludności po łsk iejak tóra tłumnie ucie
k a  na teryboryum przyznane Polsce. Śląska Rada 
Narodowa założyła protest przeeiw krzywdzące
mu podziałowi u rządu polskiego i przedstaw i
cieli koalicyi w Warsząyde. Paderewski, podpi

sując rozstrzygnięcie Rady ambasadorów w Pan 
ryżu, wręeizył przewodniczącemu bej Rady pro
test przeciw oderwaniu 220 tysięcy Polaków od 
Macierzy i poddaniu ich pod jarzmo czeskie.

W odezwie, jaką premier Wito? wydał do 
włościan, czytamy:

„Chcemy pokoju, ale nie pokoju hańbiącego, 
nie pokoju za wszelką cenę. Nie wolna ram ani 
się shańbić, ani naszej niepodległości zatracić, 
ani przyszłych pokoleń zasądzać cLo niewolniczej 
pracy u obcych. Gdyby zaszła potrzeba musimy 
podjąć walkę na  śmierć i życie, bo lepsza nawet 
ćwierć, niż życie w kajdanach, lepsz-a śmierć, niż 
podia niewola. Niech każdy z was spełni swój 
obowiązek.

Kto z was zdolny do noszenia fcrOni — nu 
front. Największy obowiązek kaiżdego Polaka, to 
służba w obronie Ojczyzny. Na polu walki na 
froncie, miejsce dziś dla każdego, kto broń udźwi
gać notrafi. Inni zaś dać muszą ofiary 'p racy  
i mienia. . .

Siostry włoóe.ianki! Na W as dziś pada wielki 
i izas7,c.zytny obowiązek obywatelski. Oddajcie 
synów, mężów i braci w służbę dla ratow ania 
Ojczyzny, w służbę ciężką, ale pełną chwały. 
Pędźcie precz ze wsi i z zagród swoich tych, któ
rzy z wojska uciekli, bo oni wolę narodu i ludu 
splamili. Pogardę okażcie tym, co w chwili, gdy 
Ojczwzna w niebezpieczeństwie, gdy nam  grozi 
shańbienie i zaprzepaszczeńre, siedzą w domu i c<£ 
służby wojskowej się uchylają.

W  ton sposób uratujecie Ojczyznę. Ul itujecie 
przyszłość swoją i swoich dzieci.

Wierzę, że ten  obowiązek spełnicie.
Każdy wójt, każdy sołtys n a  pilnować, aby 

w jego wsi czy gminie wszyscy wezwani óo woj
ska znaleźli się w  szeregach, by w każdej #vsł 
nie było ani jednego dezertera, by w każdej wsi 
zdolni do broni poszli do armii, a każdy kto mozo 
kupił pożyczkę państwową, i aby spieszył 
z wszelką dla państw a pomocą.

To Wam nakazuje Ojczyma, to W am naka
zuje rząd.

Krwawa zapasy polskiego żołnierza.
Upojony zwycięstwami wróg pcha naprzód 

przy pomocy dzikich najemników chińskich i ło
tewskich swoich krasnoarmiejców i  usiłuje za 
wszelką cenę zająć W arszawę i Lwów.

Mimo bohaterskich wysiłków muszą się woj
ska polskie cofać pod naporem przeważającego 
liczebnie nieprzyjaciela..

Na północy zajęli bolszewicy Łomżę, Ostro
łękę i Ostrów. W alki na tym odcinki’ toczą się na 
linii Narwi i Bugu w odległości kilkudziesięciu 
kilometrów od W arszawy.

Dalej n a  południe przekroczyli bolszewicy 
Bug i yreszli na Podlasie W ojska nasze staw iały
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im opór w obszarze Małkini, .Sokołowa i J a 
nowa.

Brześć Liifiwski wpadł tak ie  w ręce befezewł- 
kó’,-.

Kolo W łodawy odparto a tak  nieprzyjacielski. 
"Wo wschodniej Małopolsce odebrały nasze woj
sk® po zaciętej walc© Brody i MtktAińae, g'dzie 
znaleziono 1600 trupów nieprzyjacielskich. Miej- 
iw.awości te zostały przez bolszewików obrabowa
ne i zniszczone. Wobec przewagi nieprzyjaciel
skiej '-opuściły jednak wojska nasze linię Seretu. 
Tam cptfi i llśktckóce wpadły znów w ręce wro
go.. W alki toczą się mbęcłzy Seretem a  Strypą. 
iP-olszew.icy ataikują zażarcie. W  wałkach we 
wscikodnie-j Małopolsce wzięły wybitny udział 
tanki, .siejąc postrach wśród bolszewików.

W arszawa przygotowuje się do obrony. Ro
boty fortyfikacyjne rozwijaą się -pomyślnie. Li- 
"irrm robotnicy robią okopy i zasieki z dnit-u kol
czastego. W arszawa będzie -się bronić do osta
tniego tchu.

K o r e s p o n d e n c y e .
E82ESK0. Przed kilku tygodniami zawkp.r.ł się 

r  mas Powiatowy Komitet Obrony Państwa i pracuje 
w całym powiecie z nadzwyczajnc-m powodzeniem. 
P orą w nim udział wszystkie warstwy społeczne na
szego miasta i powiatu. Objechano dotychczas wszyst
kie gminy, zachęcano do podpisywania pożyczki 
,Odrodzenia, do składania braci i zgłasza.n'a się do sze
regów ochotniczych. Pożyczka dopisała w calem zna- 
.caeniu słowa; broni zebrano także znaczną liczbę, 
w czam na pierwsze miejsce wybiła s ’ę p a r a f i a  
s z c z e p a n o w s k a ,  dzięki energicznej akeyi miej
scowych księży. Ochotników zgłosiło się przeszło stu 
z powiatu, przeważnie z miasteczek, a między nimi 
cale wyższe gimnazyum w Brzesku. Wsie się Ji-szoze 
nie ruszyły, jak należy, lecz czekają powszechnej mo- 
Irlizacyi, Ltóra powinna w najbliższym czasie i.astą- 
pić.

Na „neutralnych", uchylających się od poboru, 
urządzono obławę, która .jednak rrewielkie wydała 
owoce,, jak to bywa w takich wypadkach.

Parło z inteligemcyi i mieszczanki zawiązały Ko
mitet, celem niesiona pomocy ewakuowanym i ran
nym żołnierzom;

Mizerya magistracka się skończyła a z nią i rządy 
.żydowskie, bo nareszcie namiestnictwo zatwierdziło 
komisarza rządowego w osobie Dra Brzeskiego, po 
którym miasto spodziewa się czynów śmiałych i po
żytecznych,

/^Spółki handlowe t. j. składnea kółok rolniczych' 
i chrześcijańska spółka kredytowo-handlowa rozwi
jają się w dalszym ciągu bardzo dobrze mimo cięż
kich warunków i jest nadzieja, że jeszcze więcej 
mlzkilowców przystąpi do nich ze znacznymi udzia
łami. bo dziś w handlu potrzeba olbrzymich fundu
szów-.

Błagą, działalność rozciąga Powiatowy dcm sierót 
pod opi/iką ks. proboszcza bi-zu ; i:-yj ŚR. Ilc.zura 
i w tym kierunku ofiarność caiegu pov. .hu powinna 
znaleźć swój wyraz.

Wneestcie musimy ź przyłśRbtcią zaznaczyć jeden 
nader bolesny..fakt, "żp  tutejszy obywat- 1, niejaki 
J a n  S k r o b o t o w i c z ,  sprzedał fewrją realne ś<5 
z domem żydowi pokryjomu,'•imiąo£fceby olę.1 yl: zna* 
leźli swoi nabywcy, którzy by- zapłacili wyższą
cenę. Fakt ton smutny podajemy na pisestyogą 
wszystkim tym, którzyby przez łskkerayśinpśĄ? łeb 
głupotgi,wyzbywali się ojcowizny, skracali Ojczyznę, 
wydając choćby p'ędź ziemi w cboo, tai-yu-.zyjy z no 
ręee. T. B.

KROŚCIENKO nad Dunajcem. Znar.y, czytelni.’ ora 
p. Przybyło, tutejszy adwokat, wiemy i oddany Sta- 
próskiego uczeń i wyznawca, nie spełnił naszefco 

eszłorocznogo życzenia, by mu przybyło fipąc-hę zasta* 
nowienia i rozwagi, ale warcholi dalej, juk przed kr.’. 
Jednak już zanadto ddleko zaszły zakusy p. Przyby
ły tak,-‘:że zdrowy ogół otrząsł-ślę i zawzlęter/i: rsv 
lrtykierowi z podwórka 'oszusta Stapióskiego powie
dział: precz! Precz z Rady gminnej! Precz z „Kółka 
rolniczego!’''-.

Lipe-owe dni h. r. zap;sze sobie micIjuooTaa. partya 
katolicka jako dni zwycięstwa zupełnego nad i.’.::uz« 
Liwem matactwem .,przybyłowców“.

Nie dostawszy się do Rady gminnej dziękibseli- 
darnośei znacznej większości miejscowej intr/iigenryi, 
łudził się p. Przybyło, że przynajmniej któregoś ka 
•swych sympatyków wprowadzi na stolee bunnktrai- 
wakn. A jeśli i to się nie da, to choć... :pcd ^stolcem 
kogoś zo swoich posadzi. Ale rachuby •zawiodły. 
Burmistrze/m został ponownie -wybrany p. Jan 
Ćwlertniewicz, jego zastępcą p. Mikołajczyk, obaj zs 
strony katolickiej;, ta trzódka p. Przybyły, widząc, ie 
rady nie da, chc-ąc uniknąć ośmieszenia się, • odda,  ̂
głosy na naszą listę.

W dwa. dni po klęsce:rozwinął p. P. wraz ze swym 
ad.jutantem, p. Ezń/canem, całą strategię wartki 1- 
ską, by zamącić wodę przy wyborach do ,,Kółka n*!- 
n-iczego11. My, katolicy, chcieliśmy traktować sprawą 
ugodowo, wychpdząe z założenia, że obecnie nie 
pora na swary i targi, że do spraw natury spdefsaej 
i ekonomicznej nie powinno się wnosić po litycznej; 
fermontu. Ale p. P. warcholstwo uważa za jswe je
dyne przykazanie i za .ceł ewego życia.

Ofiarowanej mu ,godności prezesa Isomfsyi rewi
zyjnej nie przyjął p. mecenas ‘(widocznie graca spo
kojna mu nie smakuje). Ku oburzeniu ogółu wysuń:'" 
na- kandydatów ludzi co najgorszych i chciał ich prze
forsować. Ale spotkał się też z należytą odprawą 
i  z zawstydzeniem uciekł ze sali obrad, s-eigany wy- 
razami wzgardy i- opluty moralnie.

.Lista warcliolska nie otrzymała ąiif jednej, trzeciej 
głosów... Maże się otworzą oczy polijwkująoomu p. 
adwokatowi po klęsce przy wyborach do aJejmu, po 
porażco tak przykrej i dotkliwej przy wyborach do 
rady gminnej, na burmistrza i do „Kółka“.

A jeden szczegół ze zwycięskiej dla nas walki z,ar 
pamiętamy sobie, p. Przybyło! Kiedy zgromadzenie



 ..........    Kuliło część z zysków . Kółka" na wielki
zębom czaJu, lig miał czelność 

w tej sprawie To trochę za wiele, 
nteieaftsic! My ci to jeszcze przypomnimy w stósó- 
jp~.c,pch-at&...

Na yruzach vt areholslyej polityki rozprzy  na my 
know« — Mamy‘-na dzieję, że noysy i.asz ks. pre-

i os-i ..tóry : j skal Sobie powszechną sympstyęąod 
-/,veli dni pobytu wśród nas, poprowadzi nas 

mm w puiwhą ręką i O' lironi przed doświadczeniami 
ibz: ićh  Prź^cbjlówyf a przyszłość.

I c rJp B  prosimy wbrbw tyn; uczniom p. Przy
były. cśmielają się odsyłać Ifcjjęży do kościoła, 
by... mu przeszkadzali knociej robocie wrogów 
wiary — w gm in ie powięaio i państwie..

2 poo katolickiego sztandaru.

ŻUROWA pow. Jasio. Spółka jakichś dorobkiewi- 
c-;A>.y 1.upił przed trzema laty potlyzp wojny dwór 
w tnt-iszerj wsi wraz z 700 męrgowym obszarem 
1> śn.. ni. DżiŚ ■ wobec zamierzonego upaństwowienia la- 

■ .sów spółka U rozpoczyna lis parcelować przy po- 
E':<vy jsęjsrSaśsji żyĄow po cenach kilkadziesiątkroćBi 

razy wyższych, niż sama zaplicilk. '
• Nić wspominając już o tem, bo to samo przez się 

mówi, żel fryrmarezonie polskimi lasami w spółce z ży
łkami naszymi wrogami najzaoiekiejszyjni, dziś, gd$r 
1 V,e się polska krew w' obronie zagrożonej ojczyzny, 
j ■-{ zóiadą narodową, zaznaczyć należy, że paw la- 
cya lasów w Żuri.wejjjjest zamachem na byt jej miesz
kańców. Mieszkańcy bowiem Żurowej, lud bezrolny 
lub tylko małorolny, żyją przeważnie z przemysłu 
drzewnego, zajmując się bednarstwem. Z chwilą roz
parcelowania lasu pomiędzy drobnych właścicieli nie- 

„ raz z najdalszych okolić* rasi bednarze pozbawieni 
zostaną możności nabycia materyalu, boć od drob
in cdi właścicieli, którzy swa nierncyonah.ą gospo
darką las zdewastują i na własne zapotrzebowanie 
có rosą, drzewa kupić r.ie będą mocli. — Nic przeto 
dziwnego, że ludność Żurowej wiedziona instyi. ktem 
samnzao howawczy m. jak i eden mąż stanęła, i zapro- 
tr -powala przeciw j«Poełacyi lasów w Żurowej wc- 
gól»\ a przeciw parcela-ćs zn»pośrcdnietw?m żydów 
w szczególności — składając teu protest na ręce sta
rostwa w Jaśle. Równocześnie zapi v. nda sobie pomoc 
u pp. posłów jak Stanisława Szymańskiego z .Tffsin, 
Dra Matakiewieza Antoniego z Tuchowa i w Urzę
dzie Ziemskim w Krakowie

.Parcelująca jednak spółka ż? ij&wśka tak potrafiła 
uśpi®czujność starostwa w Jąślfi.T że starostwo to 
w ałę (pomimo protrstfi-w nie reaguje na to. że żyu- 
(Jitrmi z Ołpin oddali się na usługi żydów. peśredĄj.^ 
cząeych w parcelami lasów Żurowskich. Żandarmi ci 
zarafaślmsta.ęi na usługach państwa, stale po dwó-h 
asystują pod bronią -żydom szacującym lasyg i prze
biegającym je w/.dluż i wszerz. Najlżejsza obraza 
sło tna  żyda przez sprowokowanego mieszkańca Żu
rowy budzi w aśjfetująćymirydowi żn:rfchtnri'e wś 5*“- 
kłóść, w którvm to stanie żandarm tafe: rzuca ślę na 
tegoŻcó (śmiał nie' uczcić żyda, bije go, azturka, ko- '

pic i bagnetem po twa-rży kaleczy, następnie wlecze 
do sądji, jak zbrodniarza.

l a k  więć w czasie, gdy polski żołnierz leje krew 
w obronio państwa przed zalewem żydowskiego bo’ 
szewizmu, zdziuzalv żandarm asystuje żydowi by ten 
mógł bezpiecznie drzeć> skórę z ludu polskiego.

Co więc; Świetne Starostwo zamierza przpWę- 
wziąć, by nas ochronić przed tą bolszewicką li-j. z S ra  
awycaajką“ żydowsko-żandarmską?!’4

HARBUTOWICE, pow. Yćadowjes. Wcb&c foy 
dłfgo ofezbzewstwa, umieszczonego w „Przyjacielu 
ludkd z dnia 4 lipca Nr. 27, na naszego l;s. prób-,szcza 
Zdebskiego, my niżej podpisami, jako interesowani 
i zeający z blizkn tę sprawę, umieszczamy następu
jące sprostowanie:

Nieprawdą jest, jakoby książeczka oszczędnvś: i 
po ś. p. ks, KudśsikiŁ opiewała na 18.000 K.y albtf- 
wiem ja podp sana miałam ją w rękach i wręczałam 
ją ZwicrzchiltóG^gminy Palcz|£i obHcżyJain, że stan 

ftoj- wówczas wraz z procentami wymusił około 16.00U 
K. (Nadto jeszcze tnam w rękach inny pise-m. y do
wód’):

Zwierzchność gminna w Pałezy dała tę książeczką 
do przechowania ks. proboszczowi, a ten-później na 
:żądaiMo delcgąt&w zrealzował ją i według ich życze
nia umieścił kapitał w Kasie U.Yffmsena w Marbuto 
wicach za pośrednictwem Centralnej- Kasy w Krako
wie. Rb Centralna Kasa otrzymała na rachunek bie
żący. tyle Kasa Eaiffeósena w łlarbutowicacb wpisała 
na wkładkę. (Niuner zav iadomicui.i ;5--,77/;’Nieprawda 
jest, jakohf’’ delegaci wzbraniali się przyjąć tę nową 
książeczkę, albowiem odebrał ją wójt i wręczył dele
gatom, a pobectaż miedzy owymi delegatami nie było 
przewodniczącego, dlatego nie wiedzieli, który ma 
prawo przechowywać u siebie tę książeczkę. Nnreszoifi 
Franciszek Chwała zdobył się na odwagę i cn wziął 
książeczkę w pochow anie. Było to w sierpniu. Na
tomiast prawdą jest, że 2 f i r 'grudnia z t  owi czterej 
delegaci wraz z p. nauczycielem przeszli po sumie 
do ks. proboszcza i w stanowczy sposób żądali wytlu- 
maozeitia. gdzie się podziała reszta pieniędzy, bo będą 
przysięgać, że więcej było rńż to zapisano- w ksią
żeczce. Na to ks. proboszcz pokazał zawiadomienie 
odm-śnej kasyp . nauczycielowi, na ile właściwie ksią
żeczka opieKala i ile procentów przyrosło. Na to zdę
bieli wszyscy i poczęli jedni zwalać winę na Jacka 
i Dobosza, że ich oni do tego kroku namówili, a itrni 
uczciwsi zostai i przepraszali za najście.

Ile wahają owi delegaci r.łech świadczy o tem 
ta okoliczność, że gdy chodziło o zrealizowanie pierw
szej i m R n  to “jeden chciał osobiście” jechać, po 
pieti'ndze\ nip’..wójt oświadczył, żst-jjikomn lęgityinflfyi 
r.a pobór pieniędzy .rie wyda, tylko prosię aby to 
szlo przr-z roezlą.

Tak tedy owe oszczerstwo w „Przyjąć' In ludu“ 
jest tylko zemstą polityczną i równairem rachunków 
miedzy niektórymi delegatami n ks. proboszczem. 
Gdyby/ naprawdę chodziło im o prawdę, t.obytsię udali 
.albo do konsystorza, albo do sądu. ale im chodzi 
tylko o napaść i diatug'o użyli posła Putka,. „by w ra-
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zic skargi mogli się schować za parawan nietykalno
ści poselskiej.

Stanisława Sobolowa i Marciu Hyrlicld, kasy er.
STASZÓW w Sandoiniersiciem. Niedawno1 opuści

łem swojo rodzinne strony, przeięośząc siijEfo, Wisłę 
na posadę, a Szan. Czytelnicy „Ludu Katcl." nic wie
dzą zapewne, jaki tutaj nastrój pa’tryotyczny, chcę 
się więc podzielić wrażeniami, jakioóodiiicslam, zwła
szcza teraz gdy znów nasza Ojczyzna w niebezpie
czeństwie. — O! duch Polski żyje i tutaj. Jak tylko 
doszła wieść o grożącym niebezpieczeństwie nawały 
bolszewickiej, natyćkrniast urząęjifóno wiecie, na któ
rych uchwalono rezolucyę: czy to oćężcm, czy inno- 
nń ofiarami przyjść z pomocą Ojczyźnie Polsce. 
O! jak to rzewne było, gdy na jednym z wieców 
wszyscy zebrani podniósłszy ręcp; ślubowali Jej wior- 
nośó. Danio zdejmowały swoje ozdoby jako to: pierś
cionki. złoto obrączki, zegarki itp., a inni znow skła- 
dnłi gotówkę pieniężną. Chłopcy zaś zgłosili ..ię na 
ochotnika. Niewielka wprawdzie to liczba, ale jest 
w Dogu nacl7,i(vjął,vżo nikt. nie pozostanie w tyle, lecz 
wszyscy chwycą za b roń /i pójdą na ratunek Ojczy
zny. Dnia 17. lipca odbyło się rano o g. 9 nabożeń
stwo w kościele parafialnym, podczas którego ocho
tnicy przystępowali do Stołu Pańskiego. Yyi.epśorem 
zaś zebrałoćsię mnóstwo ludzi przed Magistratem, by 
pożegnać idących na bój. Po rzewnem przemówieniu 
pp. sędziego, bumistrza, sekretarza i jednego z oby
wateli miejskich odśpiewał chór (do którego i nie
którzy z ochotników należeli) „Czas do boju czas — 
1 ciska, wzywa naa“ i llotę: Stlie damy ziemi“. Panie 
■wręczyły im kwiaty i ieSzczo jedno uśolśnionie plą
czącej matlci, czy^siostry — jeangm jedno głowo ży
czliwo rzucone przfó  znajomych, poczem przy ouglo- 
lię  salw i blasku pochodni, siedli na cz kające fur
manki i ruszyli w stronę Sandomierza. Łzy cisnęły 
mi się na ten widok — locz: Wszystko dla Ciebie 
Polsko! Wam, młodzi czy starzy ochotnicy: Cześć!

Na zakończenie pozdrawiam Szan. Redakcyę 
i Czytelników „Ludu Katolickiego". , M. 5z.

: vo z m ? J t o ś c L
K a l e n t l E i k s  n a  s i e r p i e ń  1 5 2 0

(od  15 do 21 s ie rp n ia )

15 fi? 12 PoSw. W niebow. N. M. P.
10 P. Joachim a
17 W. Jacka *

I 18 Ś>. H eleny J
i 19 C. Agapita J
j 20 P. Bernarda
!l 21 S. Joanny i) |

Dar Ojca św. Papież Benedykt XV. przesiał na 
ręce J. E. Księcia Biskupa Adama Stefana Sapiehy 
wspaniały dar — milion marek na dzieci polskie mia
sta Krakowa i dyccczyi krakowskiej. Dar ten tak 
hojny jest nowytn aowodem ojcowskiego serca i ży-

ozliwośoi Papieża Bcmodykla XV dla naszego na
ród” , o którym nietylko pamięta, -alo i czynem spie
szy mu z pomocą. Fimdusfe ten wedle myśli Oioa św. 
został rozdzielony wszystkim ochronkom dia dzieci 
całej dyccczyi krakowskiej, oraz między zakłady 
op ekującc się dziećmi.

Przegląd popisowych urodzonych w latach 1890 
do 1894 rozpoczął sifPdnia 9 sierpnia.

Wojskowy spis mężczyzn urodzonych w latach 
1880 do 1889 poleciły starostwa sporządzić gromom 
w dniach najbliższych.

Cenzura gazet została w P ols co wprowadzona 
z początkiem smrpnia. Zanim gazeta' wyjdzie z druku, 
musi nłedż cenzurze policyi względnie starostwa. Roz
porządzenie to jest dla wjulawnictw nader uciążliwe 
i naraża je ira wielkie straty.

Podkarmianie pszczół. Ministerstwo rolnictwa 
i uób-r państwa zawiadomło właścicieli p:isiek, ż» 
w tym roku nic będzie wydawało im cukru dla pod- 
karmiania pszczół na wiosnę, gdyż ten rok był nader 
pomyślnym dla pasiek i mają cne dostateczne zapasy 
miodu, którego część mogą pozostawić w ulach dla 
podkarmńnia pszczół. Rok 1918 i 1919 były baidzo 
niepomyślne dla pszczół i w samej tylko Kongre
sówce i Małopolscc$?u/,yto około 30 wagonów cukru 
dla podknrmiania psz-czół.

Sądy doraźne w Malopolscc. „Monitor PfflgBi“ 
ogłasza rozporze,dzetmej Rady*'1 muńsCrów z dr.ia 21 
łipća w przedm'oeio sądów doraźnych w byłym za
borze*! austryackim. Wprowadzono jęłyW.i-.okręgach 
sądu apelacyjnego wę- Lwowie i Krakowie w przy
padkach przestępstw następują,pchli 1) zdrada gló- 
wnśa 2) zakłócenie spokojnofcei publicznej, 3i bunt 
vr przypadkach zagrożonych karą ciężkiego wTęzie 
era cd 10 do ..20 lat, 4) złośliwo uszkodzenie albo 
przeszkodzcr.ioyjw „ruchu telegrafów i telefonów, 5) 
zbrodnio o używaniu środków’ wybuchowych. R opo
rządzenie w chęci zi w życię z dniem ogłoszenia.

Wypłata zasiłków ewakuowanym rodzinom szere
gowych, _ Rodziny, szeregowych, pełniąc,ydh .służbę 
w wojsku polskicm. ewakuowano.k obsżnrów-zajętych 
łub zagrożonych przez inicprzyjacieła. które pobierały 
ilolyghćzas ząsilkt ra jd ; owo, winny celem dalszego 
ich ottzyraywjłńia lub psefijn.c swój
obecny ndreś 4 :'ńvl;idzy,’"klóra. ze'„względu la  ich 
obecno niojsco *y&Sś2u urrownioną, jest do przyzna
nia zasiłku, dołączając równoez’śnie ćlo tego zawia
domienia, kartę wypłat. Zasiłki wymowo piizymąją: 
w b. - zaborze rosdj/Rim Irhmćlentury okręgów gene
ralnych'-, w b. zaborze austryackim —  p o w ia to w e  ko- 
misyo zasiłkowe: w l>. zaborze pruskim — wydziały 
powiatowe Władze (o zajtńsSeia dalszcm asygncwa
ni om przyznanych już zasdków.

60-e,io letnj obrońca Ojczyzny. Z Warszawy do o- 
sza: Dci'1 ministerstwa spraw wojskowych i ir-nrral- 
nego inspektoratu armii ochotniczej nadehedzą 
w zwiększonej liczbie listy od młodzieńców, ■gclcdwi* 
dzieci, z błaganiem, aby dozwolone im wstąpić do 
szeregów. Niemniej licznie zgłaszają się i siarer, 
którzy w służbie Ojczyzny widzą świetlany ideał ży-
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c \i i niima:L‘it podeaslSfh z młodzie-fk-zym hartem 
rwą- się uh i. s aA. IM a przykładu podajemy lako ‘iezny 
,tv swej w z i,! r. - A ■ j prostocie list mieszkańca wsi 
Czueljił w pe ie&.e rypY;&kkn:

r Ją£  Jó-eL Łysakowski, upraszam pana monstra 
o -wielką laskę przyjęcia nrcie do wojska polskiego. 
Liczę !n-t 60 i przykładem, swoim chcę zachęcić mło- 
dyfclł i zawstydzić tych zdrowych, którzy lenią się 
wystąpić w obronie zagrożonej Ojczyzny".

Paąa" Prezydentowi Jakeschowi do wiadomości, 
w Tarnowie oczekiwali z nieeŁ;npl»veóeią, 

k W  : p. Chaim Hersch Sehlager, neutralny, starszy 
of&yal pocztowy, który sprowokował nasza uczucia 
naroT&we, wyjadzie do „zla-Łej Prahy“. Tymczasem 
kPy wi<-;Vcr»u oburzeniu dowiedzieliśmy się, że go 
* kouti oli teleigrafu przydzietaao do kontroli kasy, 
)y  go przypadkiem nfc obrazić. City to ma bye.ka-ra 
za jdjjęaaę naszych uczuć nar wdowy ch?! Taki pan po- 
winkm chjjlMt pakunki -wkładać na wóz, alibo co naj
wyżej sprzędi wać znaczki pocztowe i przyjmować 
listy, a :e rozwalać sio na stanowisku kontroinem. 
Zyó ó kp'ą z nas i spiskują przeciw nam, a my sta
ramy się oi to, b y  mu broń Boże nie dać odczuć, że 
zasb«żyli na ka-rę.

ATtym-c w tem dziwnego, bo nasz polski llrząd 
poczt-or, y Tarnóy/ 1 żydzicje coraz bardziej. Naczelne 
stanowiska zajmują sami neutralni: nadkontrotor — 
rco-utrał-ńy, kontrolon' kasy — neutralny, przy sprze 
dąży znaczków neutralna panna ,.Szaferes“.

1 dupcie ;Slę tu wobecżteg'0,, że interesanci — żydki 
tvSzą się na poczcie 1 w Tarnowie szczególnymi 
.'wzgfędr.mi! Jakby to wyglądało, p. Dyrektorze 
poifety, >®6-$ tak w Taleslymo obsadzono rr.itjr.ea 
Polokami? Cfzyby żydki na to pozwołih ? Wtsrtcrby to 
rozważyć i przywrćeić poczsrtrępolBki charakter, a p. 
Cl Ama Herscbla SehfefWfc pośCarować tak uketha- 
,nyrv fjrzęź-niego Pepiczkom!

( I  osoby świeżo przybyłej z Moskwy dowiadu
jemy s>.-.że jeńcy rraai w Ilosyi są bardzo źle trakto
wani, obdarci z ubrań i cierpią głód i nędzę. Widy
wano ich na ulicach Moskwy pod silną eskortą. Czę
ściowo są unTeteZczeni w obozach koncentracyjnych.

Jakrajszybsza intern■"neya jost niezbędna i są
dzimy, że przez Odpowiedni nacisk na opinię pubfi- 
ciba zagraniczc.ą, oraz przez pośrednictwo Międzyna- 
rodowego Czerwonego Kizyża możnaby losowi smut
nemu rodaków naszych choć w części zaradzić.

Co się tyczy znkładnikćwj dawnych, to mają oni 
zorganizowaną opiekę i mniej są wystawieni na cier
pienia.

Ofiarność na ce!a narodowe. Parafia Szczepanów 
w pow. brzeskim złożyła na Skarb polski 6,212 Mk, 
40 rubli, 09 kor. austr., 311 monet srebrnych, kilka
naście innych monet i medali.

Gmina Moszczenica niżnia- koło Starego Sącza 
zlcżyla na żołnierza polskiego na wiecu odbytym dla 
.Wykonania odezwy Naczelnika Państwa w sprawie 
zaciągów ochotniczych — kwotę 695 Mk.

Nasi rodacy w Danii złożyli z inicyatywy pol- 
jskiego kom ula tu w Kopenhadze 60 kor. duńskich.

t. j. przeszło 1.200 Mk. na Czerwony Krzyż. Na kwoto 
tę złożyli się: Ignacy KjMpaj 10 K, Jata Stopa 10 ,K, 
Jan Białas 10 K, Franciszek Białas 10 K, Zofia Wu 
bc-ka 10 K, Agnieszka Walicka 10 K.

Są to ofiary z jednego tylko dworu w- Hojatnip. 
Donosząc nam o tem, wzywa Ignacy Kzepa wszysr 
kich Rodaków w DamiJ, by poszli ślauem tego dworu 
i składali ofiary na cele marodowe, by wT ten sposób 
nieść pomoc Ojczyzn o zagrożonej przez krwicśer 
czyeh bolszewików. Sądzimy, że apel ten znajdzie 
oddźwięk w sercach miłujących Ojczyznę braci na
szych w Baaii. Gazetka nasza będzie chętnie noto 
,wala te składki.

Opieka rad  ughedz sarni. Z pwwodu cofania się nc- 
szyn b wojsk i zajmowania opuszczonych jvrz.cz nie ob
szarów przez bolszewików, tysiące Polaków. musfe»» 
opuścić sweje raiejseowcści, by choć życie uratować 
przed bolszewikami. Dwa są rodzajo uchodźców. Je
dni, którzy opuścili swoje miejscowości na skutek 
zarządzenia władz wojskowych lub- cywilnych, urudsy, 
którzy -wcześniej jeszcze dobrowolnie wyjechali, li
cząc się z tem, że i tak prędzej, czy później bądz’e 
trzeba uciekać. Ikhodźcami, przymusowymi opiekuje 
się rząd. Każdy niezamożny uchodźca otrzymuje zasi
łek piewiężny, który wynosi dla głowy rodziny 30 
Mk., na każdogo inneg’& członka rodziny 10 Mk. dzien
nie. W czasie podróży do miejsca rozJziclez-ege, 
uchodźcy otrzymują pożywienie. Na peniie.i*&gc*« 
u-ehodżców wyznaczjd rząd szereg pewiatów w ca 
łem państwie

Ludność winna sio dzielić z uchodźcami żywnością 
i pcmaigaó im w tem przykrem położeniu. Jest te 
chrześsńjański obowiązek miłeści bliźniego. Miejmy 
dla nich li-teściwe serce, bo i nas to samo spotkać 
może.

Wypuszczenie w obieg nowych 1.002 ni-rkćwek 
Polska Kraj. Kasa pożyczkowa podaje do wiadomo
ści, żo wypuszcza 1000 markowe bilety swoje dawne
go typn -t. zw„ Kościuszkowskiego z datą 19 mąi.ł 
1919 r. podpisane przez członków dyrekcyi P. K. K. 
P. Dr. M. Adama i J. Zarzyckiego, oraz skarbnika 
główneg-o M. Karpusa, drukowane na białym papie
rze. Papier ten ma nikło znaki wodne w formie pol
skiego orla z literami B i P po obu stronach, nume- 
racya rozpoczyna się od seryi trzeciej A.

Poczta nie odpowiada za przesyłki polecone i te
legramy. Z powodu wypadków wojennych nie bierza 
polski zarząd pocztowy odpowiedzialności za prze
syłki polecone i telegramy wszelkiego rodzaju tak 
w ruchu wewnętrznym jak i zagranicznym.

*■> Przesyłki polecone i telegramy przyjmuj’ urzędy 
pccztowo-tclegraficzne aż do odwołania tylko nu od
powiedzialność nadawców.

Zabezpieczenie zbiorów we wachoonlej Małopol- 
sce. Donoszą ze Lwowa- Władze- wojskowe wydały 
zarządzenie, na mocy którego poszczególne komendy 
na terenie pozafrontowym są- obowiązane przeprowa
dzić zbiórkę plonów tych obszarów, którveh właści
ciele uszli ze swych majątków.
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Kartki pocztowe do Ameryki. Min. poczt i tcl. wy
dało osobne kartki pocztowo do korespondowania t 
z osobami, zamieszkałymi w Stanacli Zjednoczonych 
Ameryki Półn. Znajduje się na nich z boku odzew 
Komitetu polsko-amerykańskiego o nabywanie pol
skiej pożyczki dolarowej. Kartki te sprzedają wszy
stkie urzędy pocztowe po 50 fonigów7.

Wzruszające sceny w biurach werbunkowych War
szawy. Warszawę Kiigarnął zapał. Wzmaga się napływ 
ochotników. W biurach werbunkowych rozgrywają się 
rozrzewniająco sceny.

Do komend Armii ochotniczej zgłasza się codzien
nie szereg matek z zażaleniam', że synów ich, chłop
ców przew-ażnie' s-zesnasnoletnieh, komisye przeglą
dowo zakwalifikowały do służby pomocniczej, a nie 
na front. Zrozumienie powagi chwili obecnej u tych 
zacnych kobiet-, powinno być przykładem.

Do armii wstąpiło na ochotników przeszło dwustu 
ojców wraz zc swoimi synamSj' ażeby wałczyć ramię 
przy ramieniu przeciw nawale wschodniej

Ochotnik Nowiński liczy 63 lata i wlaśnio z po
wodu tak podeszłego wieliu czyniono mu trudności 
w przyjęciu do służby frontowej, do innej zaś służby 
iść rie chciał. Wkońcu jednak ten dzielny starzec po
konał opór władz wojskowych, obecnie zaś ćwiczy za
wzięcie z karabinem w dłoni w jednym szeregu z mło
dzią ochotniczą.

Na praktyki żydowskich banków, a w szczegól
ności Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego w Tar
nowie, powunny zwrócić uwagę nasze władze. Nio 
wypłaca on dotąd czeków ame^ykańskiah, na które 
wpłacono w Ameryce dolary jeszcze w marcu. Żydzi 
obracają cudzymi pieniędzmi i robią na lam szalone 
interesa. Mogliby o-askrodacy w Ameryce zaprzestać 
już raz przekazywania pieniędzy bankom żydowskim 
do wypłaty.

Wyjazd żydów do Ameryki. W ostatnich tygod
niach w Wydziale paszportowym deje się zauważyć 
frekweneya ludności żydowskiej ewakuowanej z ob
szarów Wołynia i Podola, która się stara o otrzyma
nie paszportów zagranicznych na wyjazd do Amery
ki. Wśród wyjeżdżających przeważają kobiety w róż
nym wieku, dzieci, również starcy. Mężczyzn bardzo 
lTewielu, szczególnie młodzieży" w wieku poborowym. 
W ostatnim miesiącu napływ zgładzających się wzrósł 
do 80 osób dziennie, gdy poprzednig miesiące dawały 
prze-clętnie od 20 do 25 dziennie. Ogólna liczba 'wy
danych w ostatnich czasach pafczpertów illa żydów- 
emig'rantów do Ameryki przewyższa już liczbę 1780.

Marki pocztowe zaiuiast monety zdawkowej. Mini
sterstwo kolei żelazmych komunikuje, żc w celu uła
twienia odprawy osób i bagaży", ministerstwa kolei 
wydało zarządzenie, aby kasy biletowe i bagażowo 
wobec notorycznego braku zdawkowej -monety po
sługiwały się nrzy wydawaniu reszty markami pocz- 
towemi.

Świętokradztwo. W ubiegłym tygodniu włamali się 
nieznani siprawey do kościoła parafialnego w Gaju, 
powiat Podgórze i skradli 3 kielichy ms-zalne, 2 puszki 
i górną część monstrancji, wyrządzając szkodę na

około 500 tys. mk. Najśw. Sakrament porzucili w s»- 
krystyi Za sprawcami .świętokradztwa śledzi poHcya,

t l i " t a
Na żołnierza polskiego. P. Weiglowa ze Stroma

1.000 Mk; Składka z okazyi założenia . Koruitetm 
Obrony Państwa w Przyszowej 475 Mk.

Na plebiscyt. Józef Marcinkowski, kierownik 
szkoły, 121 Mk., zebrane na zabawie ludowej w Ru
dzie kameralnej; Andrze0 Pomikło, Nordluude, Danisą 
15 Mk.

Na fundusz prasowy. Ks Zachara, Dąbrowa 200 
Mk; Ks. Pykosz, 50 Mk; Ks. Stawarz z Przyszowjj 
50 Mk; Augustyn Bryl, Wierzchosławice 20 Mk; K». 
Mendrala z Zabawy 100 Mk; Jakób Konstanty z Po
degrodzia 5 Mk; Anna Zięba z Trzciany ad Mielec 
12 Mk; Fel-ena Knaęp, Saalbach, Salzburg 10 kor. 
austr.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
P. Piknia, Żuhce Tomaszów lub. Książkę , 12 mie

sięcy w pas'eeeu można nabyć w księgarni J. Pisza 
w Tarnowie. W sprawie zabranego do mDwoli szwa
gra trzeba się zYcrócić do Państwowego Urzędu o jeń
ców w Warszawie,, ul. Królewska 23. Stan. Kalisz 
i Juchas Karol, Stare Bystre. -Sprawa m-ie nadaje się 
do gazety, lecz raczej do sądu albo do przedstawienia 
Radzie szkolnej okręgowej. J. Ziweist i J. K. Z r. 
1008 przyjmą napewno na,'-paliCt,riika, a  mofee i .z r. 
1004. Trzeba mieć z.•sobą pozwolenie rodzk-ów. X. X. 
Bochnia. Trzeba podać sw-ó, adres, to wiadomości 
udzielmy listownie, w gazecie nie można. Andrzej 
Poinikłoj V. Noidlunile, Dania. Kursu duński b ko- 
Kin nie umie-szezamy, bo ich na giełdzie jpe u du ją. 
W Polskiej Kasio Peżyezkow ej plącą obecnie za 1 
kor. duńską 23 Mk. Mamak Wojciech, Porąbka. O za- 
gfciojiyęGih żołnierzy trzeba .r.a-pisać do Biura inf - nna 
cyjnego Czerw. Krzyża w Warszawie, Nowy Świat 72, 
podając ich ostatni adtes wojskowy, rok i miejsce 
uiwcłzenia. Jan Pickoś, Grabiny. - Samouczki można 
nabyć iw knięganni Gebethnera w Krakowie. Rynek 
główmy 23. Franciszek Kayrryło, Rat ułów. Napisać 
do księgarni jak wyżej. Andrzej Malec, W.osań. 
Trośbę odendaTśiny posłowi Janowi Potoczkowi. Jan 
Stawkowy, Cfcotylnb Traewild z drewnianemu po
deszwami sprowadzano z Wmduia. Rra.jcwj fabryki, 
ami adresu wiedeńskiej nie zicamy. Antoni -Sf *sśale- 
włcz, Nlezabitćw. Książka, „-12 miesięcy w ps«aoe“ 
kosztuje z przesyłką 35 Alk. 20 Mk. oddaliśmy księ
garni Pisza t: Tarnowie, by wysłała tę książkę za 
zaliczką. Adre-au żądanej gazety nie znamy.

Kto znajhz- mój kapelusz b ały, gazowy7. l-Jory7 mi 
wiatr porwał między Lęgiem a Żabnem, gdym dnia 
27 lipca b. r jechała koleią^.kto znalazł świadectwo 
ostemplowane, którp.mi zginęło w rynku w Dąbrowic 
w piątek 0 .sierpnia b. r . raczy odesłać pod mo ni 
adresem za wyiragTOtlzeniem; Asiflla* Kasprowiofo- 
wna, Oleśnica p. Dąbrowa koło Tamowa.
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ZGUBIŁEM we Fiorymce dnia 25 maja b. r. portfel 
i  60 K. i wojskową, kartą odroczenia, wydaną mi 
przy poborze w Grybowie przez P. K. U. w Nowym 
Ęhczu. Za zwrot tego dokumentu dam stosówe-e wy
nagrodzenie, —: Góra Jan Nr. 107 w Iiialoj wyżnej, 

poczta Grybów.

POSZUKUJE SIĘ NA WIEŚ GOSPODYNI bie
gł ej w swoim z-awodzie, uczciwej i pewnej zaraz, 
takżer'początkującej, f i t e t i i t  do Administra- 
cyi „Ludu katolickiego '6 pod I*. PT j

K.ANCELARYA GEOMETRY CYWILNEGO W PIL- 
ŻNIE JÓZEFA MILNERA znajduje się obecnie 
w domu p. Michała Wojnarskłego tam, gdzie przed 

wojną prowadził biuro terbu,iczno p. Piekarczyk.

ORGANISTA, posiadający chwalebne kwalifikacye, 
z chiubnenni świadectwami, poszukuje (posady w mie
ście lub na wsi. Chętnie przyjmie uboczne zajocle':,1 
pbarśiw o lub ince czynności. Łaskawe zgłoszenia do 

Itodakeyi „Ludu katolickiego11 pod „Wzorowy".

Najaepsze szwedzkie wirówki
d o  odtłuszczenia m i s k a

od 40 do 500 litrów na godzinę 
Parniki do paro wania z.icmniakó w
„A R T E R IA " i „V£MTZKI“

od 35 do 230 litrów pojemności, 
poleca

Iow. Akc. nD<,18010“ w Sztokholim
Skład fabryczny w Warrzawie, 

ui. Hola 5,
czwarty dom od placu Te-e,-;, 

Krzyży. iciel. 190 — ;. 
Wysyłam ua swój koszt do każdej stacji kolej, . ej. 
Cenniki ia żądanie Naprawy wszelkich wif3wc‘: "a 
miejscu. Części zapasowe zawsze na składzie. Specja na 
oliwa do wirówek. Uwaga: Gwarantujemy tyiko za 

wirówki, kupione w naszym składzie.

Niemieckich wyrobów już wcale nio potrzeba, kiedy 
Od roku 1885 istnieje w kraju naszym odznaczony 
medalami złotymi i srebrnymi na wystawach krajów.

Zsktad rzsźiiy artystycznej

Wojciech Samek w Bochni
wykonuje figury świętych, otłarze, feretrony z dirze- 
wa w każdym stylu i wogóle wszelkie roboty rzeź
biarskie. — Figury świętych przy drogach z kamie
nia, marmuru i granitu; przyjmuje wszelkie odno
wienia i naprawy. Wyrobami swem: nie tylko do
równuje zagranicznym, ale pod wiciu względami 
tamte przewyższa, o czem świadczą setki otrzyma* 
nyck za wykonane prace podziękowań od PT. Du
chowieństwa i PT. Architektów. — Z calem zaufanie® 
należy zwróęić się do tej firm] z zamówieniami

Odpowiedzialny redaktor; K> Dr Frant szek Paryio,
'Czcionkami drukarni _»Głos«* * arodu* ’

WAŻNE DLA. REKLAMUJĄCYCH I URZĘDÓW 
GMINNYCH.

Druki reklamacyjne sporządzone według wyma
gań władz wojskowych wraz z pouczeniem 
w sprawie wnoszenia reklamacyj są do nabycia 
w Admhiistraeyi „Ludu katolickiego" po 10 Mk. 

za egzemplarz.
POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini
stracyi „Ludu katolickiego" po przystępnych cenach: 
Piękność obrzędów Kościoła kntol. (oprawne) 10 M. 
Rok Chrystusowy w sonetach 6 M.
Święcenia kapłańskie 3 M.
Rośliny lekarskie . 3 M.
Kazanie o Koustvtucvi 3-go Maja la. dra Czaja 2 M. 
Precz z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 M.

Ha koszta przesyłki należy dołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych Gościach.

ZGINĄŁ CHŁOPIEC Jędrzej Bajda, lat 22, umysłowo 
chory, ubrany ubogo w czarną bluzę, granatowe spod
nie, włosy czarne, nieetrzyżone, twarz pociągła, boey, 
wyszedł z domu 27 czerwca b. r. od nasienia bydła. 
Uprasza się Wielebnych księży w okolicy Bochni aż 
po Tańców, by łaskawie ogłosili z ambon, oraz wój
tów, by byli łaskawi przytrzymać go i aać znać stro 
skatuym rodzicom. — Karol Bajda, Brzeźnica Nr. 126, 

poczta Bochnia.

WAŻNE P. T. ROLNICY!

RUC.O
CtOQO
5 v

RO Z powodu irudności przewozowych oraz bra- 
q q  ku wagonów najwyższy czar zama wiać obe- 
0)0 cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
CvQ ku innych nrwozóvr, by takowe nr czasie 
SS otrzymać, K ain ił. S o lc  potasowe wysoko 
CĄę procentowe. nawozowy, bardzo sku-
Djp teczny rawcz, .iaaa.jącv się pod wszystkie 
0 0  uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
DjC! całowagonowe wysyłki każaegc gatunku. —
RŚ Ma ter j iły budoWiane: Wajn^O, C cm siśt,
, - G ips murarski i sz ukaterski, U a d ió w k ę  b ■ 
ó.o asoestową „A d)Itu i t. p. wszysUo lyllto Qi 
D.N w ładunkach całowagonowycŁ. K oniczynę ^
0 0  czerwoną i Tymotc; i inne' nasiom. częścio- -•• 
CjH wo a szybką dostawą poleca firma: Cit

|  a > © r * u c n l
g  Hurtowni sprzed9! |

1  na: stlail nilu i nawoidw sMiutt | 
j| Żywiec, Rynek 1. 22, |
g a  o b o k  k o ś c io ła  fa rn e g c .  §§

Wydawca: Związek katolicko-hiuowy. 
Krakowi# dou zarządem 'tomaua Farki.


